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tja KARESZT. Królowa 
da umuńska, której 
Bodzin asy pogarszał się 
SAY na godzinę, zmarła o 
30 na zamku Peliszor 
inaia, 
ER łożu śmierci obecni by: 
arol z następcą tronu 
sięż m Wojewodą Michałem, 
a Elzbieta Grecka oraz 
z premierem 
ironem na czele. 
87 Maria urodziła się 
$ jako księżniczka edyn 
W r. 1893 poślubiła 
erdynanda von Hohen 
igmafingen, bratanka 
rolą i ówczesnego nas 
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Angielska para królewska we Francji 


łych ulicach w momencie odby 
wania się zabaw. 

W kołach politycznych pode 
kreślają, że obecność angiels» 
kiego ministrz Spraw Zagras 
nicznych lord.. Halifaxa da oka 
zję do odbycia szeregu rozmów 
politycznych. 

Poinformowane 
cuskie stwierdzają, że wymiana 
zdań z okazji przyjazdu lorda 
Halifaxa nie będzie posiadała 
charakteru rokowań i obejmie 
sprawy bieżące na tle ogólnej 
współpracy francusko — angiel 
skiej. 

Ministerstwo Lotnictwa wys 
dało wczoraj surowy zakaz 
przelotu w dniach 19—22 lipca 
nad miejscowościami i terenami 
na których będzie przebywała 
angielska para królewskas 

LONDYN. Brytyjska para 
królewska opuściła wczoraj o 
godz. 9 min. 10, wśród owacyj 
zebranych tłumów, dworzec 
Victoria, udając się w podróż 
do Paryża. 

PARYŻ. Minister Spr. Zagr. 
Bonnet opuścił Paryż o godz. 
8 min. 20 udając się do Boulo« 
gne sur Mer celem powitania 
brytyjskiej pary królewskiej. 

W pociągu zajął Bonnet miej 
sce w przedziale wraz z sir Eric 
Phippsem, ambasadorem W. 
Brytanii w Paryżu. 

Rozmowę z ambasadorem roz 


Piorun uderzył w kościół 
zabijając 2 osoby, a 26 raniąc 


Rusi Podkarpackiej j piorun ude 
rzył w kościół w czasie nabo* 
żeństwa popołudniowego, kie» 
dy kościół był przepełniony 
wiernymi. Dwie osoby poniose 
ły Śmierć. jedna została ciężko 
ranna, a 25 osób uległo poraże: 
niu. 


Książę Ferdynand wstąpił na 
1914 pod imieniem 
Ferdynanda I:go. Ze związku 
króla Ferdynanda królową 
Marią urodziło się 6:ro dzieci, 

z których najstarszym synem 
jest panujący obecnie monate 
cha — król Karol II-gi. 

Zmarła królowa wdowa Ma: 


ria była niewątpliwie jedną z 
najwybitniejszych indywidual: 
ności wśród członków rodzin 


panujących doby obecnej. 
Cieszyła się ona w Rumunii 
ogromną popularnością, którą 
zawdzięczała w pierwszym rzę* 
dzie szczeremu przyw iązaniu do 
swego przybranego kraju i wiel 
kiemu zainteresowaniu losem 


sfery frane | b 


Piotrków — Tomaszów = Radomsko, środa 20 lipca 1308 r. 


Rok XXIV, 


Gena 10 groszy, 


począł min. Bonnet od stwier. 
dzenia, iż czuje się niezmiernie 
szczęśllwym z możności powita 
nia królewskiej pary brytyjskiej 
w chwili wkroczenia na ziemię 
francuską. 

LONDYN. Wczoraj od 
wczesnych godzin rannych zee 
rały się u bram pałacu Buckin 
gham nieprżejrzane tłumy lud» 
ności, celem pożegnania udają: 
cej się do Francji pary królewe 
skiej. «4 

Okna pałacu Victoria Street 
prayane były kwieciem oraz 

agami o barwach państwo» 
wych. Pogoda była piękna i sło 
nećżna, 

Przejazd królewskiej pary na 
dworzec Victoria odbył się 
wśród. trudnego do opisania en 
tuzjazmu zgromadzonych tlus 
mów, 

Król, przybrany w błękitno= 
złoty mundur admirała floty wo 
jennej kłaniał się ludności, u bo 
ku zaś jego siedziała w samos 
chodzie królowa w czarnej suke 
ni, przybranej trzema białymi 
kwi latami. 

Przed wejściem do spejalne» 
go pociągu w towarzystwie ore 
szaku, na którego czele znajdoe 

wał się min. lord Halifax, król 
i królowa przeprowadzili na 
przybranym czerwonym dywa: 
nem peronie rozmowę z sir Sés 
muel Hoare, członkami ambas 
sady franeuskiej i innymi ofic 
jalnymi osobistościami. 

Jest to pierwszy oficjalny wy 
jazd brytyjskiej pary królew» 
skiej do Francji od roku 1914. 

DOVER. Królewska para o: 
puściła o godz. 10.05 Dover, us 
dając się na pokładzie jachtu 
admiralicji „Enchantress“. do 
Boulogne. 

BOULOGNE. — O godz. 12 
min, 40 jacht, wiozący angielską 


Ź lgon królowej Marii Rumuńskiej 


Przy łożu śmierci obecni byli król Karol i ks. Michał 


warstw ubogich. 

Podczas wielkiej wojny królo 
wa Maria była pielęgniarką w 
szpitalach wojskowych i nie zwa 
zając na grożące jej hiebezpie» 
czeństwo, opiekowała się cięzko 
rannymi i chorymi 

Działalność samarytańska kró 
lowej Marii jest znaną w całej 
Europie i zdołała jej zaskarbić 
miłość narodu rumuńskiego. 

Ogromne zasługi oddała rów 
nież królowa Maria literaturze i 
życiu kulturalnemu Rumunii. 
Będąc sama utalentowaną autor 
ką, której liczne dzieła doczeka» 
ły się wielkiego rozgłósu w cás 
lym świecie, królowa Maria: pos 


iłożyła wprost niespożyte zasłu» 


poleca najlepsze lod 


loterii i wspomnienia Louśsa 


GRYPIE;KATARZE 


Pierwsza oficjalna wizyta od roku 1914 


gielskich i francuskich. 

Król Jerzy i królowa Elzbie 
ta wyszli na ląd o godz. 12 min. 
50, Lokalne uroczystości, zwiąe 
zane z odsłonięciem pomnika 
„Britania“, trwały godzinę, po 
czym królewska para ze wią 
wsiadła do pociągu i odjecha: 


parę królewską, wpłynął do por 
tu w Boulogne. 

Dostojnych Gości w imieniu 

Francji powitał premier Dalas 
dier. Nam tłumy pub: 
liczności wznosiły entuzjastycze 
ne okrzyki, manifestując radość 
witania królewskiej pary Pi 
skiej na ziemi francuskiej. ła do Paryża. 

Całe miasto, bogato udekoros| (Dalszy ciąg depesz podamy 
wane, tonie w powodzi flag an='w numerze jutrzejszym). 


Zabici: 1 Żyd i 1 Arab, ranni: 2 Żydzi i 4 Arabowie 
JEROZOLIMA. Ubiegłej no pac z Jerozolimy do Na» 


cy dokonano napadu zbrojnego ;blus nieznani sprawcy uszkodzi 
na kolonię żydowską Bet Yus= |li kable telefoniczne oraz zni» 
suf w pobliżu Beisan; czczyli 150 słupów  telegraficz» 
Podczas strzelaniny jeden po» | nych. 
licjant narodowości żydowskiej 
został zabity, a dwóch Żydów 
odniosło rany. Straty Arabów 
wynoszą: 1 zabity i 4 rannych. 
Na linii kolejowej Nablus —- 
Tulkarem wysadzono w powie: 
trze dwa mosty, a na drodze pro 


W drugą rocznice powstania 
Mussolini przesłał gratulacje gen. Franco 


RZYM. Wczoraj jako w drus dumne z powodu złożonych o: 

gą rocznicę wybuchu powstania | fiar krwi dla dzieła odrodzenia 
naródowEzĆ w Hiszpanii, Mus» | narodowego Hiszpanii. 
solini przesłał gen. Franco depe 
szę, utrzymaną w niezwykle ser 
decznym tonie. 

W depeszy tej szef rządu wło 
skiego wyraża przekonanie, że 
wojska narodowe osiągną nieba 
wem zwycięstwo oraz podkre$e 
la, że Włochy faszystowskie są 


W samej Jerozolimie panuje 
spokój. Wczoraj ludność Jero: 
zolimy otrzymała pozwolenie 
REESSTNANA na ulicach miasta 
do godz. Zlsszej, a nie l9tej 
jak dotychczas. 
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Telegram zaznacza dalej, ze 
nic nie dzieli Włoch od Hiszpa 
nii i że krew ochotników włos 
skich przelana wspólnie z żołe 
nierzami hiszpańskimi umosni 
niezniszczalną przyjaźń między 
obu narodami, 


Premier węgierski w Rzymie 


odbył dłuższą narade z Mussolinim 


RZYM. Wczoraj o godz. 8,35 minister 
rano przybyli do Rzymu pre: | Kanya. 
mier węgierski Bela Imredy ij W/ęgierskich mężów stanu na 
dwocu powitali: premier Muse 
sólini, hr, Ciano, sekretarź parti 
faszystowskiej Starace oraz do» 
stojnicy partyjni i państwowi. 

Przed Poludstem w pałacu 
Chigi odbyła się pierwsza długa 
rozmowa między hr. Ciano, pre 
mierem Imredy i ministrem Ka 


spraw zagranicznych 


nya. 
gi w dziedzinie zaznajomienia ) n 21% l i, 
Europy zachodniej z piśmiennic O. godz. 6 WERS kim 
twem i sztuką ludową Rumunii. |PTZYJECE w pajacu W eneckim 


przez premiera Mussoliniego, z 
którym odbyli dłuższą rozmo 


W 1925 roku królowa Maria 


wraz z królem (zapa A E 
> Srta i, 
bavila w Polsce z wizytą ofi palria podktelh SRO 


ność w spółpracy włosko , MA 

pierskieji i chęć nadania j jej wię 
szego jeszcze rozwoju i znacze” 

nia. 
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LONDYN. Śmierć królowej 
Marii Rumuńskiej, która posia 
dała tytuł księżnej Wielkiej |” 
Brytanii i Irlandii i była wnucz 
ką królowej Wiktorii, pociąg» 
nie ża sobą oficjalną żałobę 
dworu angielskiego. 


Składajcie ofiary na 
Tym nie mniej program wis 


zyty angielskiej pary. królews= FUNDUSZ 

skiej w Paryżu nie ulegnie, jak OBRONY 
oświadczają w kołach dworce 

kich, żadnej zmianie. MORSKIEJ 


pół porcji 30 gr 
cała 50 g 
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Druga kiasa — 1-szy dzień ciągnienia 


Ii Ii ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienną wygrana sł 5.000 padła na 
mr. 15531 

Zt. 25.000 na mr.115999 

Zł. 10.000 na n-ry: 83195 136789 
6 5.000 na n-ry: 7133 51354 58532 284940, 

Zł. 2.000 na n-ry: 838% 103228 110144 133839 

Zł, 1.000 ma u-ry: 26902 27156 58677 122662! 

Zł. 500 na n-ry: 7022 73467 94351 142389 | 
145622 154542 159413 

ZŁ. 250 na n-ry: 1272 4042 9714 10526 11257 
15503 17367 20275 23769 27304 37736 38929 43699 
45011 5675] 606538 62246 64571 65885 70636 83027 
83580 89390 91555 94517 90923 106572 112141 123913 


wygrane po zł 125 


218 779 1027 275 511 631 710 851 87 2352 | 
474 740 859 925 3118 4662 722 92 856 975 
5513 70 900 6138 656 898 961 7084 707 861 
2080 256 9061 405 S4 

0090 186 202 581 603 95 930 11038 342 
931 12709 861 13328 469 633 921 84 89 14631 
15090 284 318 78 10669 17276 790 18135 85 
313 827 19079 652 

20295 348 682 22243 23023 256 653 
24050 475 26004 213 355 27328 36 28149 
881 29152 428 660 96 

30272 577 643 31443 622 924 32081 77 105 
92 517 33789 944 34403 533 812 35043 835 
980 36207 893 37234 76 341 
ta 60 186 307 454 584 650 39082 151 602 


40326 679 824 952 41615 42229 53 872 
43379 44234 456 45247 864 995 46204 517 | 
6S1 47315 470 655 48262 508 825 49286 402 

50567 807 51206 52304 53496 54626 61 98 
128 55051 78 139 362 408 736 56266 438 44 
506 964 57391 520 673 778 58244 345 547 
59146 417 49 505 90 079 

60035 342 710 61144 238 87 330 813 79 
923 62070 338 820 63056 135 69 64075 284 
98 532 731 65203 325 985 66024 67469 68152 
268 512 602 69279 920 

71170 240 72273 330 73012 781 977 74393 
782 909 34 75251 424 918 20 
76357 859 903 77223 95 672 78058 77 
214 687 79031 312 

80230 49 328 72 515 81013 54 758 82 
82247 959 83377 718 851 926 84527 622 
980 85310 86319 66 875 87037 46 767 
88522 757 920 

90588 91144 97 212 384 914 92262 68 
465 614 93594 620 996 94218 27 349 558 
96165 304 23 759 97454 86 720 976 28172 
521 38 603 99318 24 28 50 69 93 656 60 

100020 60. 76 385 504 827 171747 56 
102494 862 103891 104235 89 539 730 874 
105118 487 106236 776 921 107252 394 
621 108593 109000 55 264 614 

110015 827 111416 633 935 64 112690 
832 113551 
114086 270 315 480 609 972 115295 622 
116058 32 210 756 118161 734 119289 523 
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120267 76 655 799 121011 24 700 122133 
609 123004 63 184 124094 568 942 126030 
351 707 127008 67 475 649 128293 647 
129003 : 836 942 

130161 524 131036 265 4 36725 133006 
11 134403 79 744 1236121 931 137340 448 
814 982 138246 525 647 798 892 1399002 
315 700 

140341 535 826 141038 151 574 906 
142452 143856 144329 45 959 83 145049 103 
387 429 38 73 544 88 762 970 146076 117 
73 96 269 604 147070 356 528 148183 222 
26 560 602 149011 344 763 75 

150442 93 504 151154 354 517 759 809 
152729 153169 217 572 154055 414 17 590. 946 
155070 114156176 157042 259 158223 374 159033 
82 663 701 


Wygrane po zł 62.50 

179 350 586 724 1056 199 643 2104 477 731 
+8 3258 808 943 4081 116 67 487 91 516 50 
891 976 5316 472 702 6076 7157 269 468 89 
671 913 8126 435 659 781 88 963 9079 150 
431 38 714 

10313 475 526 155 996 111517 626 41 759 91; 
54 901 12169 334 656 58 802 951 13172 444 
549 795 994 14496 582 770 15136 318 657 860 | 
90% 16431 17396 561 779 18111 72 241 65 667 | 
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724 830 980 19009 94 668 702 31 874 j 


20378 409 518 50 626 719 21524 88 


38015 748 88 835 39227 304 456 717 850 
40009 100 293 485 546 659 41156 93 315 | 

447 54 61 42127 63 74 358 443 677 751 43261 | 

44145 504 69 607 11 45121 396 583 46043 


130857 131497 606 132178 681 133473 
135325 807 136259 861 137275 679 138424 
577 677 139192 834 72 
141280 142415 605 143033 705 144777 
145072 147 748 146093 840 147316 869 
148384 B19 149469 99 540 

150084 314 817 151554 675 944 152347 


130804 33631 87 929 34162 546 35264 57 
84 595 668 36447 37108 27 208 68 426 
38185 577 39011 845 

41781 42054 305 44997 46714 832 47086 
189 48878 49097 132 670 774 931 

50056 577 51374 52056 217 53173 261 
| 420 38 501 41 77 55325 591 683 861 82 977 


153575 662 826 994 154201 982 157520 744 | 79 56350 64 57206 886 58452 537 59313 


843 158152 159196 822 


Wygrane po zł 62.50 


51 539 1061 273 406 604 245 2119 246 


60063 101 682 61062 162 396 861 64 62103 
556 706 63322 828 64506 65737 6150 67176 
299 361 427 612 68026 520 934 69012 63 
352 576 

70235 71610 72627 74513 649 778 76004 


55 144 47027 172 16 82 561 702 27 903 48012 | 478 3702 866 4577 854 5186 439 53 642 91 695 77206 554 615 16 78364 606 731 69206 


560 789 982 49042 673 

50182 288 622 731 51152 247 537 708 
52374 696 733 87 990 53171 327 617 81 704 
957 54109 244 488 605 860 55437 56151 97 
249 560 657 739 832 900 57588 58133 300 
zp 98 921 59021 162 389 483 503 703 
79 8 

60052 391 752 826 974 61042 168 321 82 
568 75 837 46 49 62644 774 800 988 63188 
318 564 644 64359 77 877 900 98 65478 
66520 686 737 847 67800 936 68028 568 604 
za 828 69052 98 172 363 650 90 700 B03 917 

70269 90 491 71158 412 27 887 937 72048 
231 73 502 95 612 832 73067 227 737 74095 | 
281 474 
76156 255 361 788 77405 543 97 805 96 
78097 559 79288 317 91 

80048 283 308 32 534 63 658 918 81085 
199 449 601 50 708 967 82053 195 399 
547 605 801 907 83266 996 84153 495 671 
734 892 85290 607 86074 137 344 786 
87133 85 306 527 633 783 802 88131 80 
475 548 870 


6045 247 538 617 7117 264 551 622 8253 
608 825 9256 356 535 853 

10168 511 704 11075 247 514 49 942 12293 
836 13005 549 845 82 974 14434 953 15095 
532 16050 132 92 234 515 50 671 899 17575 
675 987 18022 281 396 537 54 79 87 958 66 
19104 10 319 651 816 988 


20050 491 726 923 21023 697122000 197 
259 342 432 729 23897 24054 493 729 25174 
564 729 27076 231 99 796 27670 813 28786 
864 29169 725 853 

30560 31060 455 733 65 32268 475 529 95 
775 986 33125 80 963 34194 600 814 81 
35311 36642 988 3735L 610. 39105 680 
817 48 i 

40189 285 844 902 41204 329 625 833 
42111 43377 441796 45296 46390 47332 71 
788 48163 289 524 49273 468 729 

50179 660 781 802 51008 153 580 899 
973 52327 53350 515 54798 907 20 55068 
205 573 990 57131 76 258 333 485 633 828 
69 52608 752 818 59669 826 


60450 520 634 90 736 842 61071 178 343 


331 
80278 315 424 514 49 81790 954 82025 
454 732 897 83647 861 84460 658 85113 35 
133 86355 439 893 87894 986 88245 433 
821 59019 72 535 
90159 91258 92425 94014 189 962 95375 
96110 97042 44 99941 
101592 652 943 102242 368 104058 694 
799 813 65 910 105048 650 816 106446 508 
22 108528 76 109031 105 403 745 
110536 111418 508 112826 114116 80 
115220 404 116138 740 809 117979 118259 
757 119052 313 633 £64 912 
120097 434 567 614 121220 451 122350 
701 91 123572 125190 522 846 126596 98 
975 98 127227 5% 502 929 66 128092 184 
| 263 129033 556 619 915 
| 120166 382 434 735 131044 378 600 721 
132307 133414 84 134837 137114 318 932 
| 138371 
140420 980 141211 712 25 995 142253 
598 143109 219 980 144622 FO2 145048 466 
537 660 146047 107 524 981 147154 425 
| 148074 202 3.49073 20% 709 


90064 345 91104 369 968 92136 89 243 | „e „64 845 63344 531 64765 65023 387 403| 150739 151079 181 ]57261 408 797 £12 55 


203 364 74 446 97368 431 73 931 98744, 
92 903 99344 609 97 869 982 

100315 404 28 911 101798 102666 98 825 | 
57 103261 480 834 902 104034 169 245 64 | 
9 579 94 617 717 957 63 105008 24 307 | 
530 34 106368 569 851 95 107032 77 668 
879 108128 285 383 716 991 i 

110570 111809 113368 720 82 862 942 
114336 468 664 66 115250 464 500 1 769 
913 116055 76 84 269 433 609 11.45 118386 
119438 588 

120036 240 573 830 121363 590 766 
122407 829 123273 373 496 124406 887 
125009 126099 659 852 128311 519 66 839 

823 


129073 765 874 

130055 209 42 56 777 990 131043 
132366 505 133412 786 134397 525 79 621 
135510 656 13€695 741 137447 532 618 890 
136204 588 650 139218 25 396 539 61 

140029 367 79 588 141456 512 142032 86 
142 680 143031 212 334 754 144053 466 
785 838 145175 96 236 410 504 146374 84 
964 147222 454 844 62 148423 771 149035 
272 534 

150147 818 72 969 151142 478 916 
152091 313 528 153348 90 602 63 154485 507 730 
893 155135 65 593 837 156062 74 157120 341 924 
158177 216 435 40 728 878 159193 708 946 


1II ciągnienie 
wygrane po zł 125 


81 157 331 722 1532 2339 B29 3283 363 
485 4445 5134 235 456 936 6106 265 633 
7063 440 63 8739 953 8022 9222 709 22 861 
1009119 56 153 11547 12259 489 721 13423 
14123 409 98 584 678 15885 16218 875 
18176 322 969 ,191;7 

20104 599 934 21056 947 22036 150 294 
837 23102 886 24044 3 35797 26503 609 
27115 64 28181 409 21 566 29120 444 

30082 293 461 619 £60 64 31486 32662 
934 33302 31 519 34542 937 36204 923 37361 

38163 231 39107 47 84 257 979 

40251 499 42088 99 839 43502 913 44195 
45240 896 46787 47679 48591 49 171 913 

50570 687 51664 52661 951 53058 959 
54431 780 819 55044 292 56211 431 39 658 
918 57931 58296 253 747 


60119 218 61256 714 54 62134 253 480 
612 818 63704 964 64155 870 65097 504 
710 66159 67 742 813 91 67083 69077 

70358 468 602 71523 882 72793 73253 962 
14066 124 75063 167 230 534 

76219 342 586 944 77044 778 979 18527 
747 79187 560 

£0078 669 762 81221 353 94 562 738 947; 
83854 84161 226 67 746 961 85160 86359 


| 861 87356 544 675 772 88003 68 89021 360 


07 

90069 233 316 509 91365 86 621 92079 
93625 704 964 94143 95235 74 486 96279 
948 51 98483 99090 175 411 664 

100433 633 101230 102295 103600 839 


829 
%33 22152 308 418 88 753 91 23771 977 24037 | 105929 369 105180 395 709 106579 737 973 
87 364 618 54 951 25304 495 707 26007 27 | 107814 109474 


194 73557 27032 368 675 28007 117 35 569 
734 70 BI 927 29089 284 605 

30191 288 353 403 8 976 31148 76 420 25 
514 731 56 878 90 32309 36 33092 428 540 
71 858-34494 846 084 /35525 604 65 97 727 
43 36120 58 357 583 683 963 37279 88 311 5.)4 


Regulacja cen artykułów rolniczych 


ma zapewnić opłacalność produkcji rolnej 


Przez cały dzień toczyła się 
wczoraj w sejmowej komisji 
specjalnej w dalszym ciągu roz» 
prawa nad rządowym projek» | n 


Stanowi 
zwrotny w polityce gospodars 
czej Państwa. Rząd bowiem sta 


110224 78 624 820 111241 612 113875 92 
114029 739 115045 343 477 862 116259 461 
570 699 714 117240 362 758 

120109 211 423 68 121428 51 123299 554 
py 125251 127457 614 128072 214 933 | 


on niejako punkt 


ął na stanowisku pewnej sztyw 
ej ceny dla produktów rolnych 


637 719 
70057 134 37 205 376 404 602 959 71066 
573 72573 705 59 878 73037 201 74615 75201 


18 39 348 419 755 915 76077 77432 588 742! 


78205 66 488 79424 800 91 930 

80120 555 746 81130 33 255 433 83 666 
797 83082 129 228 430 953 84062 93 212 
59 665 85393 86565 87028 288 814 88159 
644 825 89087 899 

90012 307 434 527 745 998 91121 257 505 
40 87 778 994 92240 719 904 94076 272 534 
953 57 95349 428 628 96810 60 97060 257 
341 63 562 98078 369 94 782 842 979 99506 

100908 47 80 101214 565 816 946 102785 
99 103504 783 841 104285 335 568 975 96 
105465 536 903 25 106266 107199 305 65 90 
404 34 510 108091 496 206 63 109456 658 
873 

110071 371 96 468. 111307 411 610 36 
112040 304 712 810 906.113427.58 504 725 
114121 294 805 115336 116027 488 811 35 
117213 118818 907 119249 54 959 

140194 465 755 121111 694 783 997 
122024 42 123136 351 563 124027 204 43 
527 806 125085 373 126026 931 127636 952 
128133 225 129129 367 618 

130673 131211 704 132096 635 892 133050 
667 134094 464 584 135116 697 961 136462 
667 713 814 137286 648 138156 727 139229 
46 324 411 97 541 

140374 77 409 141148 383 544 602 32 867 
142030 46 158 143289 145010 16 32.258 333 
519 71 713 98 146376 446 634 147138 628 
148421 149135 714 53 58-953 

150832 151056 445 57 526 152010 51.205 
365 450 153255 56 437 546 965 154157 867 
909 155372 410 987 156048 184 336 726 
157184 551 158300 735 159621 865 89 


IV ciąznienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zt 20.000 na-me 17450 

Zł 25.000 na mr 152828 

Zt 10.000 na nr-y 6238 19234 26070 

ZŁ 5.000 na ar-y 17513 19899 97509 
r 9200 na mr-y 15210 28514 38797 79569 92174 

924 

ZŁ 1.000 ma nr-y 9702 20573 43381 60278 87426 
88641 105572 111093 138180 138642 

ZŁ 500 na nr-y 25614 3633] 40722 43589 
59004 70233 78987 113241 128495 135144 144220 

Zt 250 na nr-y 1940 2194 2150 2212 5601 9491 
11349 12147 12815 20192 30209 30879 41513 43902 
44469 46447 45016 47952 54370 54680 55074 61487 
69809 70246 75789 86013 86728 92556 93123 95259 
98192 99165 105895 106194 107145 110392 119656 
124974 129080 129905 135763 137229 140520 142614 
143510 148946 154086 155083 


Wygrane po zł 125 

135 403 1428 842 2072 221 480 737 3486 
510 656 4207 578 817 6143 204 7152 286 
511 8289 

10671 11092 834 946 12121 228 504 83 
81 13166 14335 15719 934 16060 437 746 
17205 920 18074 429 19004 375 261 

20355 465 21219 501 923 27 35 22221 
118 951 80 24313 759 861 25086 170 96 206 
602 26207 413 581 667 948 27057 980 28226 
560 831 984 29069 622 822 

30139 620 954 31195 277 689 749 466 


pogląd, by każdy worek mąki, ni 
czy kaszy podlegał opłatom. Jez 
śli bowiem część produkcji, tej 
przeznaczonej dla własnego us 


dukcji do wypieku. Nie trudno 
wówczas będzie 
ceny 


892 | 349 611 8 800 38 919 93009 413 629 
683 | 94321 401 729 95165 343 624 707 96078 | LEISA dora aa ef AE et g6 152277 521. 154266 155155 156270 158485 


159326 542 771 


wygrane fo zł 62.50 


352 -1188 395 662 69 785 812 2092 3981 
4059 88 453 814 960 5194 540 826 966 6053 
170 658 760 983 7348 8154 446 576 870 
9133 84 370 661 

10179 574 657 924 44 12773 993 13727 
14376 406 621 15146 51 322 73 676 796 
16113'787 814 918 17100 36 216 39 71 567 
757 879 970 18326 19288 

20073 418 45 92 539 21354 694 775 22081 
442 895 23088 757 873 24454 542 65 708 
25142 202 57 589 26135 353 587 772 856 
27689 28365 891 937 29202 

30297 309 31053 185 413 603 946 32288 
89 516 825 33220 49 426 637 881 905 34003 
424 629 710 53 £68 983 05139 356 691 745 
964 36021 35 65 191 416 831 37070 242 53 
643 834 38077 206 408 808 928 63 39413 
552 826 
| *40038 429 500 18 834 41125 295 699 703 

968 42021 208 345 953 43291 376 445 44555 

794 804 911 45177 266 560 919 73 46192 

307 67 467 602 880 904 47226 48490 49123 

219 366 972 

50156 208 52106 204 64 534 814 38 73 

53037 54366 55181 518 68 56003 500 646 

57124 352 53 425 73 99 58109 477 97 993 

59106 278 566 858 76 

60313 711 956 67 84 61056 190 307 653 

780.62174 462 505 58 664 63519 941 64046 

130 526 947 65049 55 253 97 467 547 895 

67110 232 485 89 557 870 92 68096 323 

443 116 821 69104 334 477 576 

70089 90 125 253 393 657 71207 42 63 

361 435 729 813 904 72057 68 144 48 656 

73136 604 41 62 919 74116 224 597 948 

75292 470 847 90 939 
76088 279 509 628 91 713 82 959 77030 252 711 
| 78035 49 109 98 291 369 657 791 977 79062 364 

. 


428 

80088 184 294 458 %2 81051 132 X8 636 792 
82303 512 658 872 83166 83 564 805 80 950 84334 
85276 770 863% 45 87120 346 827 44 88008 193 
705 802 947 89322 34 754 925 


90125 48 313 571 655 91109 215 96 696 884 92432 
713 93208 94013 202 516 95170 571 96182 361 598 
766 97061 354 439 588 635 98277 489 529 946 
99000 87 784 

100294 450 776 101470 102434 72 769 82 103140 
305 819 952 104035 157 232 861 105124 400 542 
PO 107383 780 108573 107172 483 681 98 813 


110881 111710 821 112164 213 597 937 113030 
550 665 723 920 114034 114 312 634 714 812 115148 
116012 43 90 119 301 117305 118499 119027 104 
324 97 453 758 889 

120087 323 833 121218 321 420 751 68 122586 
749 964 123400 78 56] 855 124045 81 125138 289 
364 126218 529 779 89%6 127189 685 705 128765 
129018 403 537 130368 588 644 131231 372 80 438 
946 132307 432 896 133161 410 71 679 134830 64 


[135000 611 136059 137281 855 138019 433 
5 


140423 574 616 924 43 141607 45 789 834 142169 
412 559 650 823 143133 97 144387 430 760 584 


| 145094 579 614 920 146361 147196 264 738 148072 


823 149508 789 915 

150127 72 629 736 953 151011 15 83 170 722 
893 152559 736 153743 977 154383 448 792 155268 
347 453 156416 503 854 157083 543 158040 43 
„643 3 159250 450 wn Pr 


e pokusa dostarczania tej pro- 


o podwójne | na 
chleba, o konkurencję 
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Samochód runął 
do rowu 
Z Gostynina do War 


szawy powracał samocho! 
dem właściciel składu ap* 
tecznego Arnold Szpina 
(Warszawa, Koszykowa 
45). Prócz niego znajdo* 
wała się w aucie JS-letnia 
Eugenia Gumanowa oraz 
mieszkaniec Łodzi, RO 
muald Rubin. i 

Gdy samochód znajdo? 
wał się obok Gabina, kie 
rowca Józef Grobelny stra 
cit w pewnym momencić 
panowanie nad kierowani 
cą. Samochód skręcił W 
bok i runął do biegnące8? 
obok szosy rowu. Rozp 
dzona maszyna przekozio 
kowała kilka razy 1 r077 
trzaskała się, 

W/szyscy jadący, odnie 
Śli cały szereg ciężkich © 
brażeń. Ponieważ w chwi 
li wypadku znajdował się 
na szosie dróżnik, zaalarź 
mował on natychmiast Po 
gotowie, po czym zają się 
nałożeniem pierwszych 0 
patrunków rannym, 

Przybyły na miejsce trá 
gicznego wypadku lekarz 
Pogotowia stwierdził bart 
dzo ciężki stan wszystkić 
pokaleczonych. Jak się 9* 
kazało, Gumanowa odnio 
sła szereg obrażeń wew“ 
nętrznych oraz doznała 
złamania kości nosowel: 
właściciel auta Szpinak PO 
raniony został w głowę: 
Rubin odniósł wiele cię?* 
kich ran brzucha, szołe! 
zaś, który uderzył się dot: 
kliwie w czasie wypadkt 
o kierownicę auta, rów? 
nież znajduje się w bardzo 
groźnym stanie. 

Po przetransportowani 
rannych do szpitala prze” 
wieziono zniszczony. KOM 
pletnie samochód do G0 
stynina. Jak przypuszczać 
należy, katastrofa spow9* 
dowana została pęknie? 
ciem drążka od kierown!* 
cy. 


azer zzz ES 


NA FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 


został uchwalony w brzmieni* 
zaproponowanym przez refere 
ta pos. Sobczyka. 


Wprowadził on kilka popr 
wek uzgodnionych z Rządem». 
których 
duje, że opłacie podlega nie 
ko mąka i kasza, 
w kraju, lecz także sprowadzo* 


po 


rzew!? 


najważniejsza 
J J pr: ty 


wytworzoP 


lub- Gdańsk; 


zagranicy 


Chodzi o to, by nie wytwarza 


krajo” 


tem ustawy o cenach artykułów |n 


rolniczych. W dyskusji zabiera» 
li kilkakrotnie głos niemal wszy 
scy członkowie komisji oraz 
przedstawiciele Rządu z wice» 
premierem Kwiatkowskim na 
czele. 
Zasady projektu były znane 
przez wszystkich, wskazywano 
jednakże, że posiadają szereg 
niedociągnięć. | 
Pod adresem przedstawicieli 
Rządu stawiano wiele pytań 
szczegółowych odnośnie do 
praktycznego wykonania pros 
jektu. Sprawa ta bowiem nie 
jest prostą. Wicepremier Kwiat 
kowski oraz wiceminister Skarz 
bu Morawski dawali w tej mie: 
rze odpowiedzi, wskazując na 
wszystkie środki kontrolne, ja: 
kimi dysponuje Rząd. 
Podnoszono, że projekt usta: 
wy posiada wielkie znaczenie. 


i pragnie wszelkie dalsze waha: 
nia zabezpieczyć. Jeśli bowiem 
cena zboża spadnie poniżej 20 
zł. za 100 kg., zaczynają obowią 
zywać opłaty, przewidziane w 
złożonym projekcie ustawy. 

Posłowie, reprezentujący sfe< 
ry rolnicze, witali z uznaniem 
obecne nastawienie Rządu wos 
bec rolnictwa, które zmierza do 
zabezpieczenia pewnej opłacal= 
ności produkcji rolniczej. 

W/icepremier Kwiatkowski za 
znaczył, że opłacalność rolnicte 
wa należała zawsze do zasad 
polityki gospodarczej Rządu ze 

rzględu na wielką rolę, jaką 
rolnictwo odgrywa w życiu Pań 
stwa. 

Zastrzeżenia szły w kierunku 
powszechności opłat, co zatamo 
wałoby drogę do jakichkolwiek 
nadużyć. Stąd wypowiadano 


ea 2 w zak m m cz 


żytku na wsi będzie podpadać 
pod przepisy ustawy, powsta» 


wśród mniejszych piekarń. 
W wyniku dyskusji projekt 


konkurencji produktom 
wym. 


Straszliwy wybuch zbiornika 


spowodował śmierć 30 osób 


NOWY JORK. Olbrzymi 
pożar w Wellsvielde (stan Nos 
wy Jork), o którym donosiliś: 
my wczoraj, szaleje w dalszym 
ciągu. 

W rafinerii Sinclair Oil Come 
pany, jednej z największych tez 
go rodzaju wytwórni w Stanac 
Zjednoczonych, wyleciał w po: 
wietrze zbiornik mieszczący 
4.800.000 litrów. Siła wybu: 
chu była tak wielka, że nastąpi: 
ła kolejna eksplozja 12 innych 
zbiorników. Olbrzymi zbiore 
nik, który wyleciał w powie: 


trze, spadł płonąc w odległości 
kilkuset metrów w zgromadzo* 
ny tam tłum, zabijając 30 osób i 
raniąc ciężko 50. 

Akcja ratownicza idzie w 
tym kierunku, aby nie dopuścić 
do rozszerzenia się ognia i do 
przerzucenia się płomieni do 300 
pozostałych zbiorników. 

Gdyby pożaru nie zdołano us 
miejscowić i płomienie przerzue 
ciłyby się na dalsze zbiorniki 
! rafinerii Śjnclair Oil Company, 
amerykańskiemu przemysłowi 
naftowemu. groziłabv naiwiek= 


kiedyko” 


sza katastrofa, jaka 5 
rzeniY 


wiek wydarzyła się w P 
śle naftowym. t 
W oczekiwaniu skutków A 
brzymiej katastrofy twakuow 
no ludność w 7a rożoy 
miejsc. Na W/allsvielde wW 


czna jest potężna łuna > 
0 
Panowie !!! 100 


A 4 
sił męskich uzyska pan, stosująć at 
rat „Nr. 111", Naukową broszufć qqy 
syłamy bezpłatnie, dyskretnie Jero’ 
ventus — C* Warszawa, AlCIE 
zolimskie 35. 
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Skończony urlop 


Pan Pipman szedł smutny uli- 
Lwzdychał. 

= 8erwus, panie P.I — za: 
trzymał go znajomy. — Dawno 


cą 


wee widziałem! Co sły: 
kean Pipman podniósł oczy, z 


tych wyzierała melancholia. 
Sko; Źlel.. Urlop się skończył!. 
mi czył się ten najpiękniejszy 

iesiąc w roku. Znów się zas 


pna troski, wizyty komorni 
Rr licytacje... Prędko przeleciał 
9p, za prędko... 
Par plak było? -- 
tęskni. ipman uśmiechnął 
I gisknie było!.. Jak w ra: 
łem s eH Pan wie, ze przesunąś 
tył? Ki le zegarek o godzinę w 
SR iedy była czwarta, to na 
cia zegarku byał dopiero 


się 


— 


IE Po co? 
lop] ker przedłużyć sobie ur 
sama p OCIaŻ o godzinkęl.. Na 
mnię myśl, że się urlop skończy 
€ się robiło zimno. 
= dpoczął pan porządnie? 
he Jeszcze jak! Spokój, cis 
dziej rzez cały miesiąc nie wies 
to ;. 71 CO to jest komornik, co 
t zajęcie mebli, co to jest 
Przez cały miesiąc nie 
È Sam, co k weksle, szmek 
nie obłhodzią + ugil Nic mnie 
„bawił się pan też? 
TA lel. Po co? Mnie wy» 
A ze mam spokój i ciszę. 
_ muzo pana kosztowało? 
Co? 


— 


ten urlop? 
ni « Nic nie kosztował... 
2l BIOSzą, 

Jak to? Cały czas siedział 
darmo? 


T No, na urlopie! 
ENa jakim urlopie?! 
ną] p MY pana Pipmana sap: 
— cierpliwie, 
Be zzecież pan był na urlo» 
an P; a 
hami Pipman wzruszył ramio» 


= Ją3 SPEC? 
s Ja? Kto panu powiedzial? 
d dh „sam! Mówił pan 
wilą, że urlop się skoń: 
oł Al 
Opie, 
Z je?! A kto?! 
aż pznornik mojego rewiru! 
an JSC co pan opowiadał, 
Ry odpoczął? 
n Pipman spojrzał zdziwio 
ŚWego rozmówcę: 
co? To nie jest Sapo 
ik rzez cały miesiąc kos 
A e był u mnie ani ra: 
c . Tazu ni i zaję: 
Ga ani jed ie miałem zaję 
možn Jak w raju! 
a odpocząć? 


szem, urlop się skoń: 
€ to nie ja byłem na rs 


nej licytacji! Spokój, 
To czy nie 


Z W A O O a 686x€x€0€6x€x0x0« 


Che 


Niezbyt szczęśliwe było pos 
życię małżonków Twarnickich. 
Pobrali się oni przed kilku laty 
i mimo tego, iż Twarnicki zara” 
biał zupełnie dobrze i nie było 
widać w domu żadnego niedoe 
statku, stale wybuchały kłótnie 
i swary. 

Niezależnie od tego co mąż 
imieniem Stefan zarabiał w fa< 
bryce, w której zatrudniony był 
w charakterze elektrotechnika, 
żoną jego, Władysława, posia* 
dała zupełnie niezły dochód z 
kamienicy, którą odziedziczyła 
po rodzicach. Znajdowała się 
ona przy ulicy Terespolskiej w 
Warszawie. 

Ciągłe kłótnie doprowadziły 
do tego, iż Twarnicki wyprowa 
dził się z domu i zamieszkał 
wraz z swą starą przyjaciółką 
przy ulicy Targowej na Pradze. 
Mimo tego, że zapowiedział żo4 
nie, iż nie pokaże się już więcej 
u niej w domu, powrócił po kil- 
ku tygodniach nieobecności. 
Zdawało się, iż wszystko będzie 
znowu dobrze. 

Przed nie spełna tvgodniem 
przyszedł do mieszkania Twars 
nickich administrator domu. W 
trakcie rozmowy zapytał dlacze 
go Twarnicka chce sprzedać 
dom na Terespolskiej. Zdziwioś 
na kobieta odpowiedziała mu, iż 
o czymś podobnym nigdy nie 
myślała i o niczym nie wie. 

W dalszym toku rózmowy os 
kazało się, że w sprawie sprze” 
daży kamienicy pertraktował 
Twarnicki i podobno miał przed 
stawić nawet pełnomocnictwo 
zony, upoważniające go do tego. 

Gdy mąż powrócił do domu. 
Twarnicka zagadnęła go w tej 
sprawić. Zapytany mężczyzna 
nie odpowiedział początkowa 


RADIG 


WARSZAWA I (Raszyn) 

ŚRODA, DN. 20 LIPCA 
6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Koncert poranny. 
8.00 — 11.57 Przerwa. 11.57 Sygna 
czasu. 12.05 Audycja południowa. 
13.00 — 15.15 Przerwa, 15.15 Audy» 
cja dla dzieci. 15.45 Wiadomości gos 
spodarcze. 16.00 Orkiestrą rozrywko: 
wa. 16.45 Żagiel a silnik na okrętach 
szkolnych — odczyt. 17.00 Muzyka 
taneczna (płyty). 18.00 Ogrody wice 
ku oświecenia — felieton. 18.10 Reci» 
tal śpiewaczy. 18.45 „Młodzienięc z 
piórem bocianim' — baśń chińska. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan, 
ka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 „Chopin a Polska Ziemia”. 21.50 
Wiadomości sportowe. 22.00 Muzyka 
symfoniczna. 22.55 Przegląd prasy. 

235.00 — 23.15 Ostatnie wiadomości. 

WARSZAWA II (Mokołów 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty): 
14.00 Parę informacji. 14.05 Program 
na jutro. 14.10 Koncert solistów. 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Koncert 
muzyki salonowej. 16.00 17.00 
Przerwa. 17.00 Pogadanka aktualna. 
17.10 Formy twórczości wielkich kom 
pozytorów. 18.10 Muzyka lekka į ta 
neczna (płyty). 19.00 — 22.00 Przer» 
wa. 22.00 Przegląd kulturalny. 22.15— 
23.55 Muzyka lekka i taneczna (płye 


za Napoleon Sądek. ` ty). 
Żądny wiedzy pasłuszek 


Spowodował tragiczny wypadek 


się Bicz 


ny wypadek wydarzył 
czą, 
ktę, Past 


agórzance koło Bucza* 
uszek Piotr Winczenko, 
wej szkoj się fizyki w miejsco 
Mentu ole wrzucił dla ekspery» 
ogień szczelnie zakor* 


kowaną butelkę, wypełnioną 
wodą. 

W/rząca woda rozerwała flasz 
kę, a odłamki szkła zraniły ach 
chłopców, którym grozi wtrata 
wzroku. 


Występ „duchownego” 


niedziel > i 
osoba; ę przed południem 


O dupon, występujący w 
stów chownego sekty baptys 
luż dor Sonat chrztu 9 osób 
N w osłych, Chrzest odbył 
SA arcie na przedmieściu 

' A oblegał na zanurze: 


jakis 


Chrzest odbywał się w kostiumach kąpielowych 


niu kandydatów tej sekty do 


wody w kostiumąch kąpielo» 
wych. 


Nowi baptyśc, pochodzą pra 
wie wyłącznie ze sfer ludzi ubo» 
gich. 


nic, prosząc jedynie żonę, aby |pium. Ilość narkotyku była tak 
znaczna, że w wypadku małego 
opóźnienia się z pomocą, niesz* 
zmarłaby niee 
prosta po zło: 


żeniu zeznań przez Twarnicką 
policja aresztowała natychmiast 


przygotowała mu prędko śnia* 
danie, bo śpieszy się i musi 
wyjść. 

W rezultacie na naleganie żo* 
ny odpowiedział, iż rzeczywiś* 
cie rozmawiał w tej sprawie z 
kilku osobami, ale do niczego 
realnego jeszcze nie doszło. Roz 
mowa ta toczyła się pomiędzy 
małżonkami przy wspólnym je* 
dzeniu, po skończeniu którego 
Twarnicki wziął palto i wyszedł 
na ulicę. 

W nie całą godzinę po tym 
Twarnicka poczuła szalone bo” 
leści. Ponieważ cierpienia bys 
ły nie do zniesienia, sąsiedzi za 
alarmowali lekarza, który stwier 


dził, iż została ona zatruta ja* 
kimś środkiem bardzo silnie 
działającym. 

Po usunięciu niebezpieczeń” 


stwa wdrożóno dochodzenie. Re 
sztki jedzenia, które Twarnicka 
ostatnio spożyła, oddano do a% 
nalizy. |Jak się podczas niej c= 
kazało, do szklanki mleka, któs 
rą wypiła kobieta, dosypano o» 


częśliwa kobieta 
chybnie. Rzecz 


jej męża. 


W czasie badania przyznał 
się on, iż miał zamiar otruć swą 
żonę, aby bez przeszkód zawła» 
majątkiem. 
Wyznał on, iż kochał bezgranie 
cznie swą kochankę i miał za- 
miar po zgładzeniu żony ją po* 


dnąć następnie jej 


ślubić. 


Cała ta sprawa. była już po% 
między nimi oddawna omówio: 
'Twarnickie* 
go podzegała go, aby szybciej 
ię Ż i dostarczyła 
mu w tym celu sfałszowanej res 
cepty na kupno narkotyku. Po: 
sługując się tą właśnie receptą, 
zbrodniczy mężczyzną nabył w 
które następnie 
dosypał do mleka, przygotowa» 


na. Przyjaciółka 


pozbył się żony 


aptece opium, 


nego dla żony. 


Ponieważ prowadząca dochos 


ii swą żone 


pod wpływem namów zbrodniczej kochanki 


dzenie policja ustaliła niezbicie, 
iż główną sprawczynią ohydne 
go czynu Twarnickiego była je* 
go kochanka, aresztowano ją 
również. Nazywa się ona Na- 
talia Cieplińska. 

Swego czasu występowała os 
na w różnych kabaretach jako 
tancerka i pieśniarka, zreduko» 
wano ją jednak z powodu wie» 
ku. Nie jest ona już młoda, lis 
czy bowiem około 40 lat. Osta» 
tnio zamieszkiwała w Otwocku, 
gdzie dojeżdżał do niej zakocha 
ny Twarnicki. 

Mimo niezbitych dowodów 
Cieplińska nie przyznała się do 
podżegania kochanka do zgłae 
dzenia żony. Twierdzi óńa, iż 
nie miała o niczym pojęcia, i, że 
Twarnicki widocznie sam wpadł 
na pomysł tak ohydnegó uwol» 
nienia się od żony. 

W ostatniej chwili dowiaduje 
my się, iż stan zatrutej Twarnic 
kiej polepszył się do tego stops 
nia, że nie ma już mowy o jas 
kimś niebezpieczeństwie, zagra” 
żającym jej życiu. 


Jedyne 


0ST 


NIERDZEWNE 


RZA » 


DRONA-ANTIRUST 


goli 15-20 
razy 
Żądać wszędzie 


między dwiema grupami bezdomnych 
prywatnego przytułku nie zosta | żem otrzymał Julian Reissher. 


W nocy z 17 na 18 b. m. w 
Bydgoszczy doszło do krwawe» 
go starcia między dwoma odła: 
mami bydgoskich bezdomnych. 

Na rogu ulicy Jagiellońskiej i 
Gdańskiej grupa bezdomnych z 
miejscowego przytułku natknę» 
ła się na bezdomnych z prywate 
nego przytułku i „mimochos 
dem“ rzuciła kilka obraźliwych 
słów pod adresem swych towa 
rzyszy niedoli. „„Pensjonariusze” 


li dłużni z odpowiedzią. 


Wywiązała się więc ostra wy 
miana słów, która wkrótce prze: 
braziła się w zaciekłą bójkę. W 


bójce brało udział około 30 beze 


domnych. Nim nieliczni prze: 
chodnie zdołali ochłonąć z prze” 
i policię, 
na ulicy legło pokotem kilkuna 


rażenia i zaalarmować 


stu rannyc 


Najcięzsze rany zadane nos 


Gdy osunął się nieprzytomny 
na ziemię, przeciwnicy zaczęli 
się nad nim ancat w bestialski 
sposób i zmiażdżyli mu nógami 
głowę. Reissner zmarł pod bu» 
tami oprawców. 

Kres walce położyła policja, 
aresztując kilkanaście osób: Ran 
nych odwieziono do szpitaja 
miejskiego, a zwłoki Reissnera 
do kostnicy. 


Gwałtowne burze w Polsce 


Wyrządzone szkody są olbrzymie 


Nad Chrzanowem i okolicą 
przeszła w poniedziałek w nocy 
niezwykle gwałtowna byrza. Pio 
runy biły rzez półtorej godzi: 
ny. Szkody są bardzo znaczne. 
Na linii wysokiego napięcia 
Chrzanów — Siersza pioruny 
strzaskały kilkadziesiąt słupów 
i 16 izolatorów wysokiego napię 
cia. Transformator elektrowni 
w Sierszy został spalony. Hura* 
ganowy wiatr pozrywał moc 
przewodów telefonicznych za: 
równo miejscowych jak i mię” 
dzymiastowych. 

Między innymi został uszko» 
dzony przewód telefoniczny do 
straży ogniowej w Chrzanowie 
i wskutek tego nie można było 
otrzymać z nią połączenie. Pos 
nadto przerwa w dostawie prą* 
du elektrycznego unieruchomiła 
syreny alarmowe i straż musia* 
no wzywać przez specjalne zmo 
bilizowanych gońców. 

Zanotowano liczne wypadki 
uderzenia piorunów w budynki 
mieszkalne, nie wywołały one 
na szczęście pożarów, uszkodzi: 
ły tylko mury. I tak piorun us 
derzył w 40smetrowy komin nie 
czynnej fabryki Gieschego roze 
pruwając go. 


Echa tragicznego zajścia 

W sprawie tragicznego za;* 
ścia w T[worzymirkach, władze 
sądowe zarządziły w toku da's 
<zęgo śledztwa, aresztowanie 
2:ch robotników  folwarcznych 
Pietrzaka i Grzeskowiaka, pod 
zarzutem udziału w pobiciu wła 
ścicielki majątk': i iej brata, któ 
ry zastrzes! dzierzawcę Kłopo: 


iowskiego 


| 


Wskutek ulewnego deszczu | Trzebini wskutek wysokiego po 
czbrał potok Chechło, płynący |ziomu wód na szosie pod mos 


przez Chrzanów, zalewając ni+| stem kolejowym ruch samochoe 


zej położone drogi i pola. 
amn 


Poufne romowy z 


W I dowy został przerwany. 


Tajna misja adiutanta Hitlera 


lordem Halifaxem 


LONDYN. Niektóre dzienni ;xa. 


ki londyńskie, jak „Daily Te» 


jlegraph" i „Daily Herald“ dos 


noszą, że przybyły w niedzielę 
do Londynu, adiutant osobisty 
kanclerza Hitlera kapitan Wies 
demann miał dłuższą rozmowę 
z lordem Halifaxem. 

„Daily Herald“ donosi, że ro 
zmowa posiadająca cechy ściśle 
prywatne, nie odbywała się w 
Foreign Office, lecz w prywate 
nym mieszkaniu lorda Halifa- 


Głównym tematem rozmo 
było, według przypuszczeń fyc 
dzienników, zagadnienie czecho 
słowackie i kwestia zbrojeń. 

Kanclerza Hitlera interesos 
wać miała również wymiana lis 
stów między Daladier i Cham: 
berlainem, której treść zakomu» 
nikowana być miała ambasado» 
rowi Włoch Grandiemu, ale nie 
została okazana ambasadorowi 
Niemiec. 


organizacji 12 Olimpiady 


BRUKSELA. Ambasador ja 
poński w Brukseli zwrócił się 
do hr. Baillet « Latour, przewod 
niczącego Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, zawias 
damiając go oficjalnie, że Japo» 


nia nie zorganizuje w r. 1940 ie 
rgzysk olimpijskich. 


Wyraził on równocześnie sar 
dzieję, iż Japonia urządzi 13stą 
Olimpiadę w r. 19944, 


Miesięczne zapasy żywności 


radzi Czechom robić 


PRAGA. Na uwagę zaslugu? 
je artykuł, jaki się ukazał w os 
statnim numerze dwutygodnika 
oficerów czechosłowackich „Du 
stojnicki Listi“, w którym autor, 
major intendentury, doradza cy 
wilnemu społeczeństwu robienie 
żelaznych zapasów żywności na 


major intendentury 


przeciąg jednego miesiąca. 

Autor wychodzi z założenia, 
że w razie możliwej wojny, Czes 
chosłowacja będzie zamkniętą 
fortecą i że początkowo mogą 
zajść pewne trudności w zaopas» 
trywaniu ludności cywilnej w 
artykuły spożywcze. 


Str. 4. 


Zygmunt Czarski 
PZUESIKKIEEPIEA 


SER 


CE NA ROZDROZ 


Helena i Bohdan rozstają sie na zawsze — List Bohdana do brata w re- 

kach Ladreckiego — Czytanie przy świetle latarni w ciemną not — Sza- 

łański plan Ladreckiego — Jego ponowne wtargnięcie do Bohdana — 

„Panie inżynierze, pan jest nędznikiem” — Strasziiwe oszczerstwo Ladre- 
ckiego — Rewolwer wycelowany w serce Bohdana... 


Drzwi się otworzyły z trzaskiem i do pokoju 
wpadł Ladrecki, mówiąc: 4 i 

— Dość już gruchania, moi drodzy! Zdaje mi 
się, że szykuje się jakiś obchód. Najwyższy czas, 
abyśmy z panną Heleną stąd zniknęli. 

I dodał z uśmiechem: ; 

— Panna Helena już się chyba uspokoiła? 

Widząc wszakże wyraz najgłębszej troski na obli- 

czu Heleny, zapytał: | i 

— Czyżbym się mylił?.. No, wie pani... 

Tu urwał i zwrócił się do Bohdana: 

— Panie inżynierze, co do mnie nie pytam pana 
o nic. Proszę być spokojnym. Wielu rzeczy się dos 
myślam. Pozwolę sobie odprowadzić narzeczoną pań: 
ską do domu. 

Bohdan jęknął: rp) 

— O, tak, proszę odprowadzić i... mieć litość 
nad nami obojgiem... 

Padł na fotel przed biurkiem. Oparł łokcie na 
błurku, a dłonie zatopił we włosach. 

O, jakże straszliwie ciężka była dlań ta chwila 
rozstanial.. 5 

Czyżby więc nadszedł ten moment ostatni, po 
którym pozostanie jedynie śmierć... całkowita lub 
częściowa... ale w każdym razie wyrzeczenie się mie 
łości? 

Helena była bliska omdlenia. W pół+żywa, wpół 
przytomna, stała bez ruchu, jakby osłupiała. 

Ladrecki wziął ją pod rękę i usiłował wypro* 
wadzić, mówiąc: b 

— Chodźmy już, proszę pani. To konieczne. 
Pozwólmy panu inżynierowi ochłonąć z wrażenia. 
Proszę zaufać... jemu i... mnie... Chodźmy... 

Haas była już taka bezwolna, że nie opierała 
mu się. 

Wnet już powoli a ostrożnie zstępowali po scho= 
dach. 

Po chwili przeniósł ją na rękach przez mur. 

Ciążyła mu bezwładnie na rękach. 

Czyżby była nieprzytomna? ; 

Czyżby nie miała świadomości tego, co się dzie» 
je? 
nh Gdy już odszedł z nią do następnej ulicy, nagle 
zauważył wolną taksówkę... 

Zawołał ją szybko, mówiąc zaś adres Heleny 
i numer mieszkania, polecił: 

— Zawieziecie tę panią pod tym adresem i po» 
możecie wejść do mieszkania. 

Zapłacił z góry za kurs i wytłumaczył Helenie, 
spoglądającą nań wpół+przytomnie, zupełnie jeszcze 


ma | 


Z.KAMIRSKA _ 


Myślałam, że Józek zabije mnie wzrokiem, tak 
na mnie spojrzał i kopnął mnie jeszcze raz w samą 
koaks, że ledwie powstrzymałam się od syknięcia 
z bólu. 

Józek jeszcze częstował go czymś tam, ale on 
nic nie chciał wziąć i częstował nas swoimi zapasa” 
mi. Nie byłam głodna, a za to bardzo zdenerwowa: 
na i nie mogłam już jeść. Czekałam, żeby była jak 
najprędzej Warszawa, żeby się nic nie udało, żeby 
już znaleźć się w domu. 

Rozmowa się też nie kleiła i czułam, że stary ma 
się już na ostrożności. Może mnie się tylko tak wy» 
dawało, bo wiadomo, że na złodzieju czapka gore! 
Wszystko wydawało mi się podejrzane! 

— Mamy jeszcze parę godzin do Warszawy — 
odezwał się w pewnej chwili Józek. — Niech się pan 
kładzie spać. My się chyba też zdrzemniemy. Światło 
się zgasi... 

— Nie, nie! Ja nie będę spał. Nie mogę spać 
w pociągu — zaprotestował dziedzic. — Jeśli pań- 
stwo sobie życzą pospać, proszę bardzo! Proszę się 
nie krępować. 

Widziałam, że Józek kręci się niespokojnie. Nie 
szło po jego myśli. Uważał, ze mój flirt się nie udał, 
z tą podejrzaną nalewka się też nie udało. Czułam. 
że jest zły, jak pies! 


| 


oszołomionej biegiem wypadków: 

— Niechże się pani tak nie poddaje rozpaczy. 
Głowa do góry! Wszystko jeszcze będzie dobrze! 
Ja muszę wrócić do pana Bohdana. Wyczuwam, że 
moja obecność będzie dlań wielce pożyteczna. Rozur 
mie mnie pani chyba? Sądzę, że jest pani tego same» 
go zdania. 

Helena skłoniła głowę. 

Oczywiście, była zadowolona, że Ladrecki wra- 
ca do Bohdana. 

Może jednak uda mu się dowiedzieć tajemnicę 
zwierzchnika? Może będzie mu w czym pomocny? 

Usa tjej wybełkotały ledwo dosłyszalnym szep? 
tem: 

— Dobrze, dobrze... Niech pan idzie. Postaram 
się panować nad sobą. Mnie już... nic nie trzeba... 
Pożegnali się. 

Gdy taksówka odjechała, Ladrecki poszedł też, 
nie w kierunku stoczni. Powiedział sobie:. 

— Muszę sobie jednak to wszystko uprzytom= 
nić. To z pewnością sprawa nie byle jaka. Copraw« 
da, nie wszystko udało mi się dosłyszeć z ich rozs 
mowy, ale jedńho jednak zrozumiałem... Bohdan ma 
przedsięwziąć jakieś doświadczenie, bardzo niebeze 
pieczne... Doskonale, teraz jednak trzeba jeszcze do: 
wiedzieć się, jakie to doświadczenie i na czym poles 
ga jego niebezpieczeństwo. No, ale spodziewam się, 
że dowiem się wszystkiego z listu. 

Stanął pod latarnią i pomyślał sobie: 

— Doskonałe miejsce do czytania. Widać wszys 
stko. Zabawmy się w cenzora listowego. 

Ale jednak postanowił się.rozejrzeć dokoła, my» 


ale... 


śląc: 

— Czy tu mnie nikt nie podgląda? Czy nikt nie 
widzi? Bo to nigdy nie wiadomo. 

Przekonawszy się, że nie ma żywej duszy doko» 
ła, wyjął z kieszeni list w kopercie, której bacznie 
się przyjrzał, 

Był to właśnie list, który Bohdan dał Helenie, 
by go zaniosła Gustawowi. 

Jakże Ladreckiemu udało się zdobyć ten list? 

Nie przyszło mu to z trudem. Helena była taka 

rzerażona i oszołomiona, że nawet nie zainteresowae 
a się, rozstając się z Ladreckim, czy ma przy sobie 
ten list, czy nie wypadł jej przypadkiem z kieszeni 
przy przechodzeniu przez mur stoczni. 

Bez najmniejszych skrupułów nędznik rozerwał 
kopertę. Szepnął sobie: 

— Nic tu nie ryzykuję. Helena na pewno bę» 
dzie przekonana, że 


Pokładał się, wstawał, wychodził na korytarz, 
znów siadał. Usiłował zagadywać starego, ale ten 
odpowiadał niechętnie. Niby też drzemał, ale za naj: 
mniejszym moim czy Józka ruchem otwierał oczy. 

W pewnej chwili Józek wykiwał mnie na koz 
rytarz. 

— Widzisz, psia krew, coś narobiłal Nie mo» 
głaś się domyślić, że od tej nalewki toby dziadyga 
zasnął jak suseł? Możnaby było go obrobić i jesze 
cze w Lublinie zniknąć jak kamfora! A teraz co? 
Takbym cię wyrżnął w ten głupi łeb!.. 

Nie oszczędzał mi ordynarnych 
przekleństw. 


— Myślałam, że chcesz go otruć! Ja nie nadaję 
się na złodziejkę, ani na bandytkę — odmruknęłam 
mu. 


wymysłów i 


— Ale przynajmniej teraz zachowuj się jak na: 
leży. Pamiętaj! Nie rób wrzasku! Bo tobie łeb ukrę* 
cę. 
ków nie będzie warta! W/racaj do przedziału i nie 
ruszaj się. Połóż się i udawaj, że śpisz. Nie bój się 
niczego! Nie zarżnę go! Muszę faceta trochę przy” 
tłamsić i silą wziąć forsę. W Dęblinie zwiejemy. Tam 
idzie wiele pociągów. Przesiądziemy się i zwiejemy. 
Paszporty mam. Pojedziemy w stronę granicy. Nie 
znajdą go prędzej, jak w Warszawie, a my tymcza» 
sem będziemy daleko! 

— Co ty chcesz zrobić? — wyjąkałam. 


| ny przez Bohdana. 


list ten wypadł jej przy tych na. Położył palec na cynglu... 


Nie ma innej rady! Inaczej cała droga funta kła: | 


Nr. ZUB 


a EE 


wszystkich przeprawach. To jasne! A więc o to kłos 
otu nie będzie. Dowiedzmy się więc na czym pa 
[ec ta tajemnica stanu... i „Ü 

Ladrecki szybko przerzucił oczyma list, napis% 
Było tam zaledwie kilka zdań. k” 
Widocznie nawet w liście do brata Bohdan nie 


ośmielił się zdradzić tragicznej tajemnicy, tak bar 
dzo zagrażającej jego zyciu. i kilka 
Było jednak również pewne, że nawet te KIMS 


słów, jakie zawierał list, były dla nędznika, łamiące 
go tajemnicę listową, niezmiernie interesujące 1 cenny 
Powiedział sobie bowiem: z 
— Ho, ho... tego bym się nie był domyślił« 
I zaśmiał się wesoło. Powziął bowiem od tami 
pewien plan. Pomyślał sobie: pd 
— No, no... czuję, że... Władka zrobi mająte! — 
Kto wie, kto wie? Może rzeczywiście lada dzien Up 
zdobędzie te ogromne pieniądze, za którymi wcią 
tęskni. t 
W oczach zamigotały mu złe ogniki. Westchnat 
— Och, ta forsa, ta forsal.. Czegóż człowiek ne 
zrobi, by ją zdobyć? ; i zy 
Wtem jednak połapał się i uczynił sobie sut% 
wy zarzut: i 
— Ale ja tu tymczasem zachowuję się, jak osia 
ni głuptas. Tracę czas, gdy powinienem działać, 1 % 
z niesłychaną szybkością. 
Pobiegł więc czym prędzej w kierunku $ % 
i wiadomą już drogą, dostał się znów do wewn4”% 
Po drodze myślał sobie: 
— Bohdan wziął kopertę firmową, bo inn -9 
miał. Mogę znaleźć takich, ile zechcę i znów list db 
pieczętować. Ach, jaki z niego głupiec! Ja napraw ié 
o wiele bardziej zasługuję na to, żeby się zbog3 
No, wielka gra się zaczyna. Muszę być dos 
graczem, by nie dać się ograć... ; 
— Panie inżynierze, pan jest nędznikiem! 


ats 
toczñi 


innej Pó 


Takie oszczerstwo cisnął Ladrecki w twarz Boli 
danowi głosem drżącym gniewem, gdy po 
chwilach ponownie wszedł do jego gabinetu. RT 

Słysząc tę obelgę, Bohdan zerwał się z Kr“ 
ze zrozumiałym oburzeniem i krzyknął: 

— Oszalał pan, czy co?.. 

I tu nagle urwał... 7 ju 

Rzuciwszy bowiem okiem na Ladreckiego; 95 

` pial... a N 

Ladrecki stał naprzeciw niego z wyciągnię 8 


i wycelowanym rewolwerem. Na twarzy mia WA 
bezgranicznej pogardy. Krzyknął, mierząc W Bo 
dana: to 

— Ani słowa więcej!.. I ani ruchu!.. Radzę 
panu inżynierowi dla pańskiego dobra. Nie wi ø 
nawet, dlaczego bez długiego gadania, nie strzeliłć 
panu w łeb, jak wściekłemu psu. Bob 

— To pan się chyba wściekł — odparł 
dan spokojnie — o co mnie pan znów oskarża” g 

— Mam panu jeszcze mówić? Nie starczy P 
nu nawet odwagi przyznać się? 

— Do czego? 

— Do pańskiej zdrady, panie inżynierze. 


© >. . zy 
— Do mojej... zdrady?.. Głowę pan stracił, jA 


co? Niechże pan mówi do rzeczy. Co pan 79 
zmyślił? ot 
Ladrecki tylko wzruszył ramionami i rzekł 2 P 
gardą: JEM 
— Niczego nie muszę zmyślać, bo już W 
wszystko. 


— Ale co takiego? aż 

— Wszystko w ogóle. I dlatego brak mi 59 
by wyrazić panu moją pogardę. pdy 

Ćo rzekłszy, wycelował prosto w serce BO 
(Dalszy ciąg IV 


jam 
Dostałam jakiegoś nerwowego drżenia. Była 
zbyt tym wszystkim przemęczona i oszołomioh% ni 
— Nie twojej babci interes! Idź, kładź SIĘ ostał 
pary z gęby! Jeśli piśniesz choćby, to w łeb do 
niesz! No, jazda! był 
Weszłam jak kazał do przedziału. Korytafupyy 
pusty. Gdyby znalazł się chociaż konduktor! "wę 
ba bym zaczęła wołać ratunku i kazała aresz 
Józka, nie oglądając się, co będzie dalej! A 
Położyłam się, a serce mi waliło jak szalon 
piersiach, cię 


w 


Dziedzic w kącie spoglądał na mnie, jak 
układałam. , 

— Zmęczona pani? —. zapytał grzecznie: 

— O, bardzo! — odpowiedziałam. ydy 


Zamknęłam oczy. Słyszałam, jak się OtWOF 194 
drzwi przedziału. Wszedł Józek. Słyszałam jego  , 
Ki, kiedy szedł w stronę okna. ły 

I nagle usłyszałam jego głos, ten zwyk M 
dziejski, kiedy potrzebował udawać grzeczneg da” 

— No, dosyć tego romansu! Łapy do gory 
wać forsę! NAC 

Sekundę trwała cisza. Zamknęłam moch o w 
| na chwilę, ale natychmiast je otworzyłam. Siac zdu 
| jednej sekundzie, kiedy jednocześnie rezległ $!$ „pał 

szony krzyk starego, Zobaczyłam, jak Józek å 
| go za gardło. 


së 
Zerwała™ gI 


Nie wiem, co siẹ ze mną stało. łam 59 
| skoczyłam jak opętana do Józka, chwy® j 
z tylu. ui 


4 ć „pzyCZ 
—- Puść tego człowieka, bandyto! — KrZY* „gło: 


| nieswoim głosem, jakby mnie chwycił kto za, F cilat 
| Zaraz po tym dostałam pięścią tak, że 5 
przytomność. 1 a tłr0) B 
(Dalszy ciag ist? 
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Czesława, !lieroni= 
ma. 
Slewiański: 
sława. 
Słońca wscn. 
zach. 19.46. 
Księżyca wsch. 
22.27, zach. 12.26. 
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Wypędzenie Moskali z Wilna. 
1903 Zmarł Ojciec Św. Leon XIII. 
„PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
lipcu upały, wrzesień doskonaly. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
= tak zw. „Wielkich Wodospadów" 
à Labrador woda spada z wysokości 
metrów, 
P RADY PRAKTYCZNE: 
lamy z tłuszczu na bawełnie moż« 
nà prać gorącymi mydlinami z amo: 
niakiem. 


TE REOTYFZYETTY TYT ENAS 
ZĄDAMY KOLONII! 
Breure 


En e 
Odcisk 
ZGRUBIALĄ SKORE 
BRODAWKI 


USUWA 6EZ BÓLU 
i BEZDOWROTNIE 


RLAWIOL | 


xAP.KOWALSKI” waaszawa D 
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PRAWA PRZEDRUKU ZASTRZEŻONE 


SOF LOUIS — mistrz świata wszech wag 


dak zdobyłem 


mistrzostw 


swiata 


Pogromca Schmelinga opowiada naszym (Czytelnikom o swej karierze 


— Jeśli przeciwnik wpada na 
ciebie z całym impetem i błys: 
kawicznie, tak, że nie możesz 
wycofać się przed nim, — cóż— 
atakuj jego ręce i zmuś go, by 
kręcił się dokoła, tak, byś mógł 
wreszcie dosięgnąć jego twarzy: 
— wyjaśniał Chappie w następ: 
nej lekcji. Wyobraź sobie, że 
jesteś tym  W/iaterem, 
zmusił ciebie do takiego biega: 
nia w kółko. Spróbuj teraz za» 
atakować mnie takimi samymi 
uderzania, Joe. 

Robiłem zawsze to, co mówił 
mi Blackburn, bo nie myli się 

| nigdy, i dotychczas jego rady 
zawsze bywały dobre. W pa: 
dłem na niego, wymachując pięs 
Ściami, i trzeba było Wam wie 
dzieć, jak zmuszał mnie do krę 
j cenia się w kółko i jak walił w 
i mój podbródek. 
| Wydawało się to wcale pro» 
stym trickiem i wcale nie takim 
znów trudnym było nauczyć się 
| tego. Trzeba było tylko dosię: 
gnąć do jego ramion i wymie 


Isola 


ko. niedzielę odbyły się w Zamościu wielkie uroczystości prze: 
mi rmii darów ufundowanych przez społeczeństwo Zie= 
Zamoj 


skiej, oraz wręczenie 


Panu Marszałkowi dyplomu 


Na „4. obywatelstwa honorowego miasta Zamościa. 
a zdjęci 


ciu — burmistrz miasta 


P. Zofio W.! Odrzucić brutala natychmiast i kategorycznie! 


Obs» c ; 
Zoo ny list w sprawie p. 


Brzezin kał p.E. N.z 


jac w nasi Łodzi, przedstawia 
astępujący sposób swój 
Punkt wi dzenia? y Spr wój 


Pani Zot: 
wyjąć „Zofia W. ma skrupuły, czy ma 
kochała 2 mąż za człowieka, którego 
trafił usijj"WSZĄ miłością, który po» 
Oddał € młode dziewczęce serce. 
HER u się bez zastrzeżeń, w naz 
uw ość połączy ich na zaw: 
więci nierozerwalnym sakras 
„Czuła małżeństwa. 
:ę z 
a! <hciałaby, 
R ć ukochanym, 


Szy się oże nie mniej szczęśliwym 
Drawdoz ag: Marian. Tak chętnie 
(z È ZER obnie z nią i tylko z ną 


Izy, Eaa) przebywał, pieścił, rozko: 
ojgą, SiĘ I tak rozkosznie dla 0: 
Mogę TY tygodnie i miesiąca 
azis p, 
Taa dac 

że, że 1 


Zofia widzi ten obraz, od: 
miłe wspomnienia... i myśli 
teraz ten Marian byłby łak 


Zamościa wręcza Marszałkowi 


samo miły i rozkoszny. Tęskni za 
miłością pierwszą. Wszak on przys 
szedł į żąda kategorycznie jej ręki! 
Ale p. Zofia waha się. — A przecież 
jest taki łatwy wybór! Tylko troszkę 
zastanowić się, 

A więc proszę: o charakterze czło i 
wieka, mówią jego czyny, jego postę, 
powania. Jakież więc są czyny i po* 
stępowania p. Mariana? Od chwili 
poznania się z Pania? 

Uwiódł Panią, wykorzystał słabość 
i naiwność dziewczęcą. Sprowadził 
FABIA na złą drogę dla zaspokojenia 
swyc chęci zmysłowych. Zbiegł 
przed odpowiedzialnością za skutki 
swoich czynów. Nakłaniał Panią do 
zbrodni poronienia, aby nadal upra: 
wiać nierząd, nie ponosząc odpowie 
dzialności. 

Rzucił Panią, iak się rzuca wyciś: 
niętą cytrynę. Pozostawił Panią w 
najgorszym, wprost rozpaczliwym poz 
łożeniu. Tym samym uwypuklił swój 
gruby, chamski egoizm. 

Ileż Pani znieść musiała upokorzeń 
nawet wobec tak szlachetnego człowie 
ka, jakim był bezapelacyjnie ś. p. 


który | się zdala ode mnie przez 
Robił niemal wszy: 


= — 


rzyć mu porządne uderzenie. To 
skutkowało znakomicie i wytrą: 
cało go również z równowagi. 
Pierwszym przeciwnikiem, 
którego w etn sposób zaatako* 
wałem, był Patsy Perroni'w De 
troit Olympia Arena. Ruszy: 
łem na niego, ale Patsy uszedł 
i zaczął stosować wszystkie swo 
je tricki zawodowe, by trzymać 
cały 
czas walki. 


stko; co tylko dożwolone, by 
trzymać się z dala od zasięgu 
razów. 


Ostatnio, gdy - trenowałem w 
Pompton Lakes, Chappie dał mi 
jeszcze jedną lekcję „kręcenia“ 
przeciwnikiem i gniębienia go. 
Pokazał mi mianowicie, jak sto* 
sować ten sposób w . walce ze 
Schmellingiem i zmusić go do 
bliskiej walki, co opowiem szcze 
gółowo nieco dalej. 

Po zremisowaniu z Perronim 
pojechaliśmy do Pittsburgu na 
mecz z Hansem Birkie, i miałem 
z nim znów ten sam kłopot. Las 
wirował tak, by trzymać się jak 
najdalej od moich rękawic. 
Trwało to dziewięć rund. Wre 
szcie w dziesiątej rundzie doga’ 
niłem go i wymierzyłem mu bł 
skawiczne uderzenie. Ale obie 
te walki nie były warte patrze” 
nia. W obu wypadkach -spos 
dziewałem się szybkiego i łatwe 
go zwycięstwa. > 

Po tym ruszyliśmy do Kali: 
fornii i Chappie zapytał mnie: 
Joe, czy należysz do jakie: 
goś klubu golfowego? 

— Nie, nie należałem do żad 
nego, 'ale mogłem się zapisać. 
Miałem wtedy dosyć pieniędzy, 
bó ostatnie dwa spotkania przy 
niosły mi 9.000 dolarów. 

— Zapisz się do jakiegoś klu 
bu! — nakazał mi mój trener. 
Może golf dobrze ci zrobi. Mos 
że gnuśniejesz trochę, i 

Wtedy to, na jednym z pól 
golfowych Kalifornii otrzyma: 
łem jedną z najbardziej ważkich 
lekcyj w boksie. Chappie i mój 
manażer Julian Blask i ja wyru* 
szyliśmy na partie golfa. Naus 
czyłem się już obchodzić się z 
kijem golfowym, i umiałem ja» 
ko tako grać. 

— Stań tu, Joe! — rozkazał 
Chappie. I pokaź nam swoje u+ 
derzenie. 


Podszedłem do piłki i zamie: brówka z 


rzałem ją właśnie uderzyć, gdy 
Blackburn zapytał mnie: 

— Dlaczego kręcisz tak kie 
jem zamiast po prostu uderzać? 

— Nie mogę uderzać, nim 
nie mam jej w swoim zasięgu |- - 
odpowiedziałem. 

— Właśnie o to chodzi, Joe! 
— odpowiedział Chappie. Po: 
czekaj no chwilę. Chcę ci to 
wbić porządnie w głowę. Mu: 
sisz mieć piłkę i kij na jednej 
linii. Kładziesz - koniec kija 
przy piłce, tak, byś nie był od 
niej ani za blisko, ani za daleko. 
Jednym słowem, przypasowu: 
jesz się — przypasowujesz swój 
kij, nim uderzysz w piłkę. 

— Zupełnie słusznie, Chap- 
pie! — przyznałem, myśląc, że 
chce dać mi lekcję boksu. 

— Zupełnie tak samo musisz 
zbadać możliwości na ringu! — 
parsknął. W ostatnich dwóch 
walkach Perroni i Birkie ucieka* 
li dalej, niż powinni, bo twoje 
ciosy były żle wymierzone i ob: 
liczone. Nie zułeś dobrze 
swych możliwości. 

— Ale jak mam wymierzać 
na ringu swoje ciosy? Przecież 
nie mogę brać ze $6cą na ring 
miarki? 

— To wcale nie fest trudne! 
— oświadczył na to Chappie. 
Zrób wypad do przodu, tak, 
byś mógł dosięgnąć go wysunię» 
tą lewą ręką otwartą rękawicą. 
To wytrąci go z balansu i jedno 
cześnie pozwoli ci odmierzyć 
odległość ciosu. A potem mo» 
żesz już śmiało walić jedną lub 
drugą pięścią. 

Wkrótce po tej rozmowie sta 
nąłem do walki w San Francis 
sco z Red Barrym i tam to prze 
konałem się, że ten sposób ba: 
dania szans uderzenia jest dose 


konałym. W pierwszej rundzie 
wysunąłem się do przodu, dote 
knąłem jego ramienia lewą rę: 
kawicą i uderzyłem go prawą rę 
ką. Mogłem go wtedy był znos 
kautować, ale zdecydowałem po 
czekać jeszcze. Miałem ku tes 
mu swoje powody. 

W trzeciej rundzie znów zro% 
biłem wypad do przodu, wymie 
rzyłem uderzenie, i z łatwością 
pokonałem go. 

Po tej walce Blackburn był 
bardzo niezadowolony. 

— Posłuchaj no, chłopcze! — 
powiedział. Mie chcę, byś nas 
brał zwyczaju bawienia się ze 
swoim przeciwnikiem. To brzyd 
ka robota! Mogłeś go wykońe 
czyć już w pierwszej rundzie. ~ 

— Nie, nie mogłem! — odpo 
wiedziałem z powagą. Powie: 
działem reporterom, że położę 
go w trzeciej rundzie, i nie chcia 
łem sprawić im zawodu. Nie mo 
głem przecież zadrwić sobie z re 
porterów! 

Może będzie to dla was doe 
statecznym dowodem tego, ja» 
kim dzieciakiem byłem jeszcze, 
gdy zacząłem rozbijać cudze 
szczęki dla zarobienia pienię: 
dzy. Teraz kończe ze swoim 
przeciwnikiem tak prędko, jak 
tylko mogę, nawet jeśli to bywa 
niespodzianką i naraża mnie na 
pośmiewisko. 

Powiedziałem ekspertom, že 
poradzę sobie ze Schmellingiem 
chyba w dwóch rundach — a 
zrobiłem to w jednej. 

W walce z góralem Carnerą 
nie sprawiało mi trudności wy: 
czuć swe możliwości i szanse. 
Mogłem go od razu wykończyć. 
Gdy stracił gardę, zabawą było 
poczęstować jego szczęki porzą* 
dnym uderzeniem. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


Wylew potoków 


w powiecie 

W nocy z niedzieli na ponie” 
działek przeszła gwałtowna bu: 
rza nad powiatem cieszyńskim. 
Wskutek ulewnego deszczu wy 
lały potoki: Buńczówka i Bo» 
dopływami. W/oda 


Najbliższy dodatek filmowy 


Ea R odzeei paź Roe LAW ukaże się za tydzień 
EC Z RE 


Ma duszę czarną i charakter nikczemny 


mąż pani Tadeusz W., który potrafił 
błędy młodości Pani puścić w niepa: 
mięć. Ale mimo to Pani czuła się za: 
wsze upokorzoną. : 

A' dziś znowu przyszedł ten uwoóz 
dziciel, który zepchnął Panią w. bas 
gno przepaści i żąda pod groźbą, aby 
Pani wyszła za niego za mąż. A więc 
po 10 latach okazał się takim samym 
brutalem i chamem. 

I Pani ma jeszcze watpliwości, czy 
go przyjąć, czy odrzucić?! Kto by .on 
nie był, jakie stanowisko by nie zajs 
mował i jak duży majątek by nie po 
siadał — to wszystko nie wystarczy, 
aby miał być mężem Pani, Ło ma dus 
szę czarną, charakter niski, podły i Nie 
kczemny. 

Trzech zdań nie powinna Pani z 
nim zamienić, a nie tylko wpuszczać 
go do swojego mieszkania, mieszka: 
nia szlachetnego męża, ktory być moz 
że ź za światów patrzy i przygląda 
się, postępowaniu swej żony, której 
tak dużo przebaczył, i nie pozwolił 
marnie zginąć lub w poniewierce ży: 
cie pędzić. 


wiąże kontakt z tvm cziowieliem, to 
naprawdę zasłuży sobie Pani na pos 
gardę. Trzeba być nieugięłą i o sil: 
nej woli . Przeszła Pani ciężką szkos 
łę i nie powinna Pani pozwolić z2no« 
wu wyprowadzić się w pole. 

Ma Pani trudności. w wychowaniu 
dziecka wówczas, gdy Pani ma byt 
zapewniony przez ś. p. męża? Trud 
ności tutaj żadnych nie znajdaje. 

Wreszcie proszę sobie przeczyłać: 
„Żywot Św. Franciszki de Chantale'*. 
Dużo Pani tam dla siebie znajdzie 
pociechy i wskazówek. Ona miała 
nie jednego a 3:ch synów urwisów i 
mimo to wychowała na dzielnych lu= 
dzi. Bez pomocy Pani nie zostanie. 
Trzeba tylko wierzyć we własne siły, 
a dobrzy ludzie jeszcze się znajdą i 
rękę Pani podadzą i dobrą radą pos 
służą, gdy zajdzie tego potrzeba. Bru 
tala odrzucić natychmiast i kategory: 
cznie. Nawet nie rozmawiać, nie od= 
powiadać. 


NN A WA 


W jutrzejszym numerze za: 


A jeżeli mim» wszystko Pani na:| mieścimy dalsze odpowiedzi 


cieszyńskim 


zalała wszystkie domy, położo» 
ne nad Buńczówką. Ludność 
musiano ewakuować. Płody rols 
ne w miejscowościach zalanych 
wodą są całkowicie zniszczone. 

W niedzielę w nocy przeszła 
gwałtowna burza nad Łodzią. 
Straż ogniowa była 7 razy wzy 
wana do pożarów, 

Silna burza przeszła również 
i nad Wilnem.  Ulewa była tak 
wielka, że woda zalała wiele do 
mów na niżej położonych  ulie 
cach i na przedmieściach. 
moner "TROPIE TT” PTR ODZA EROON 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Ocalona! Cieszę się, że jak Pani 
sama twierdzi — ocaliłem Jej życie. 
Posłuchała Pani mojej rady i wyszło 
to. Pani na dobre. Z przyjemnością 
zawsze odpowiadać będę na Pani lis 
stý i pomogę Jej. Zasięgnę żądanych 
informacji i dam Pani znać o rezultas 
cie. 

Rozwiedziony. Niesłusznie tortus 
rował Pan żonę, męcząc ją stale zaze 
drością i doprowadził Pan do rozwo» 
du. Dziś żałuje Pan swego kroku, 
bo przecież rozwód nie zmienił Pańe 
skiego uczucia do. ożny. Kobieta 
jest jednak tak rozgoryczona, że chwi 
lowo nie ma mowy o powtórnym po» 
łączeniu się. Nie zdradzała jednak 
Pana, kochała, była szczerze oddana 
i nawet dziś jeszcze nie ma żadnych 
znajomych. Wiem, że po pewnym 
czasie zejdziecie się powtórnie, ale 
rozłąka potrwa jeszcze rok. Radzę 
spokojnie czekać! Wszelkie awantus 
ry i groźby mogą tylko sytuację poe 
gorszyć. Musi się Pan starać dobroe 
cią i wyrozumiałością wzniecić daw» 
ne uczucie u żony. Materialnie nic 
się nie zmieni. Pisać proszę wprost 
że mój adres: Warszawa. ul. Zielna 
4/ 


Str. 6. 


Gamotny lot przez Atlantyk 


Bohaterski wyczyn lotnika kalirornijskiego 


DUBLIN. Lotnik kalifornije 
ski Douglas Corrigan, który 
wystartował w niedzielę do sa» 
motnego lotu przez Atlantyk, 
wylądował wczoraj o godz. 
14.30 w miejscowości Baldone 
nel w Irlandii. 

Udany lot ponad północnym 
Atlantykiem lotnika Corrigan 
jest 39zym lotem z Ameryki do 
ELEY 

S1:letni lotnik amerykański 
Douglas Corrigan wylądował 
na lotnisku Baldonnel pod Dub 
linem, przeleciawszy Atlantyk 
w ciągu 29,5 godzin, na starym 
jednopłatowcu Curtiss Robin z 
1929 r., który kosztował zaled= 
wie 900 dolarów. | 

Lot Corrigana jest z pewnych 
względów bardziej sensacyjny 
anizeli lot Hughesa dookoła 
świata.— Corrigan wystartował 
z lotniska w Nowym [Jorku w 
niedzielę przed południem, bez 
żadnych przygotowań, bez radia 
i bez specjalnych instrumentów, 
zaopatrzony w 320 galonów ben 
zyny na tym samym samolocie, 
na którym kilka dni temu odbył 
nieprzerwany lot z Kalifornii do 
Nowego Jorku, przelatując 5200 
kim. w ciągu 28 godzin. 

Corrigan oświadczył, że nie 
zamierzał wcale lecieć do Euro* 
py i startując z Nowego Jorku 

ragnął wylądował w Los Ange 
fs, Zmiana kierunku lotu zosta 


ENN TTEN 
NA POWSZECHNYCH 
I STAŁYCH ŚWIADCZE: 
NIACH OPRZEĆ TRZEBA 
ROZBUDOWĘ FLOTY WO: 
JENNEJ! 


ła spowodowana zepsuciem się 
kompasa. 

Corrigan nie posiadał papie: 
rów, upoważniających na lądo= 
wanie w Irlandii i miał poważe 
ne trudności na lotnisku z irs 
landzkimi władzami celnymi. 
Dopiero na skutek interwencji 
poselstwa amerykańskiego ue 
A mu się te trudności uchy* 
ié. 

Poza tym Corriganowi grozi 
kara za nieposiadanie upoważe 
Os DOLE, TEIGA I ERNA NOAS ASL EAE KA 


Nożem w brzuch 


Na odbywającej się zabawie 
tanecznej we wsi Żwir, gm. O= 
kuniew, owstała sprzeczka 
między kilkoma podchmielony« 
mi uczestnikami, która następ» 
nie zamieniła się w bójkę. W 
czasie bójki został uderzony no 
żem w brzuch Józef Pająk, mie 
szkaniec wsi Żwir. 

Do rannego wezwano leka: 
rza, który po udzieleniu pomo» 
cy przewiózł go w stanie cięże 
kim do szpitala Przem. Pań: 
skiego. 


nienia na przelot oceanu od lot 
niczych władz amerykańskich. 

Jak donoszą z Nowego Jora 
ku ze względu na swój wyczyn 
sportowy Corrigan otrzyma je 
dynie upomnienie. 


Smutny koniec idylli 


„Słomiany“ wdowiec ze strachem czeka na powrót żony 


Mieczysław Wybicki, hans 
dlowiec (Warszawa, Marszał- 
kowska 93), po upalnym dniu 
udał się do Ogrodu Saskiego, 
gdzie rozmarzony świeżym pos 
wietrzem zdrzemnął się na ław 
ce. W pewnej chwili z»udziła 
go elodia śpiewanego tanga. 

Ocknąwszy się, Wybicki uj: 
rzał siedzącą obok niewo jakąś 
uroczą platynową blondynkę, 
która w dalszym ciągu Śpiewa: 
ła, obrzucając swego sąsiada po 
włóczystymi spojrzeniami. Po: 
ciągnięty wdziękanu  nieznajo: 
mej, Wybicki zawiązał z nią 
rozmowę i zaprosił do swego 


zmiażdżyły młodego żołnierza 


Tragiczny wypadek miał 
miejsce w Warszawie, na ulicy 
Grochowskiej.  Przepełnionym 
tramwajem linii 24 jechał Ż2slet 
ni żołnierz Mieczysław Pietrzy» 
kowski. W pewnym momens 
cie wóz zatrzymał się gwałtow: 
nie i Pietrzykowski wypadł na 
bruk, wprost pod koła zdążają” 
cej w przeciwnym kierunku 
kolejki wawerskiej. 

Mimo, iż maszynista. puścił 


Wiadomości sportowe 


Po meczu Polska — Niemcy 


Królewiecka „Allgemeine Ztg.* omaj sowskiego, Zasłony, Marynowskiego 
wia w dłuższym artykule. rozegrany| i Staniszewskiego dosadnie świadczą 


niedawno mecz lekkoatletyczny Pol: 
ska — Niemcy. 

Dziennik stwierdza, że zwycięstwo 
Niemiec wynika przede wszystkim z 
faktu, że Niemcy rozporządzają znas 
cznie większą liczbą dobrych zawod» 
ników. Ostatnio jednak i w Polsce 
prowadzona jest praca nad szkole: 
niem narybku, a wyniki Wirkusa, Gąs 


o poczynionych postępach. 

Dzienik klasyfikuje lekkoatletów 
polskich na 49ym miejscu wśród wszy 
stkich państw Świata, razem z Węgra: 
mi, Japonią i Włochami. Przed Pols 
ską trzecie miejsce dziennik oddaje 
Anglii, drugie — Szwecji, Finlandii i 
Niemcom, a pierwsze — Stanom Zjed 
noczonym . 


Powitanie brazylijskich piłkarzy 


w ogczyżmie 


W Rio de Janeiro owacyjnie witae 
no A ERNA piłkarzy brazys 
lijskich po powrocie z Europy. 

Entuzjazm tłumów był tak gorący, 
że musiała interweniować policja, aby 
uchronić piłkarzy od naporu publicz: 
mości. Kilkanaście osób zabrało po» 
gotowie ratunkowe. 

W wywiadzie, udzielonym dztenni» 
karzom, słynny piłkarz Leonidas oś: 
wiądczył, że z pokód wszystkich pił 
karzy, zgromadzonych na 'mistrzo+ 
stwach świata, największe wrażenie 
zrobili na niego — Wilimowski, Ne: 
jedly i Meazza. 

Warto zaznaczyć, że gracze brazy» 
Mjscy mieli szczególną pretensję do 
swego speakera radiowego, który w 
swych transmisjach ujemnie wyrażał 
się o brutalnej p Brazylijczyków. 
Speaker powrócił do kraju na innym 
statku niż jag obawiając się, że 
mu „wygarbują skórę”, jak mu to o» 
biecywano. 


PROPAGANDOWY WYŚCIG 
KOLARSKI W JAŚLE 
Na trasie Jasło — Kołaczyce — Jas 
sło odbył się wyścig kolarski, zorgas 
SOWY przez powiatową komendę 


Pierwszy przybył do mety Józef Bo 
laszczuk z koła Związku Rezerwistów 
z Jasła, pokrywając przestrzeń 29 
klm. w czasie 50:17 min. 


ZNOWU REKORD POLSKI NA 
NARODOWYCH ZAWODACH 
STRZELECKICH 


W poniedziałek na 13sych narodo: 
wych zawodach strzeleckich w Krako: 
wie został ustanowiony nowy rekord 
Polski w strzelaniu z pistoletu woj: 
skowego na 20 m. przez Zbigniewa 
Doktora (P. P. W. Kraków), który u7 
zyskał 186/200 pkt. 

Dotychczasowy rekord wynosił 177 
pkt. i ustanowiony był w roku 1936 


przez p. Migasa Władysława (P. P. 
W. Lwów). 


natychmiast w ruch wszystkie 
hamulce syło już za późno. Ko- 
ła parowozu zmasakrowały nie 
szczęśliwego zupełnie. 

Zwłoki ofiary tragicznego 


Nr. 202 


Praski statut narodowościowy 


ma być opracowany w bieżącym tygodniu 


PRAGA. Prasa czeska dono= 
si, że prace nad statutem naroz 
dowościowym mają być zakoń 
czone w tym tygodniu, po czym 
projekty ustaw zostaną przedło 
żone obu izbom osobno, nie zaś 

|ZPOREI komisji senatorsko= 
poselskiej, jak projektowano us 


mieszkania. Piękna bicndynka, 
po krótkim wahaniu zgodziła 
się. 

W drodze do domu nieznas 
joma ujęła W. pod rękę i w dal 
szym ciągu nuciła ulubione swe 
tango. 

Wybicki po drodze wstąpił 
do baru, kupił kolację i urzą: 
dził u siebie libację, króra uroz* 
niaicona śpiewem, przeciągnęja 
się do rana. Korzystając z niee 
cbecności żony, która przeby» 
wa na letnisku, „słomiany wdo 
wiec“ gościł u siebie platynową 
Wenus przez 4 dni, przy czym 
kazał jej zdjąć własne szmatki 
i ustroił w suknie żony. 

Rozkoszna sielanka zakoń: 
czyła się jednak żałosnym epila 
giem. Piątego dnia po powrocie 
z biura, żądny wrażeń „słomiae 
ny wdowiec“ nie zastał już 
swej uroczej towarzyszki. Znik 
nęła — „jak sen złoty”, a wraz 
z nią ulotniła się garderoba, bi» 
żuteria, 300 zł. gotówką i różne 


wypadku przewieziono do pro» | cenne drobiazgi. 


sektorium. 


Wczoraj około godz. 9 z ra« 
na, w pracowni ubrań wojsko» 
wych Jerzego Billipa, przy ul. 
Nowy Świat nr. 40 w Warsza« 
wie, rozegrała się tragedia miło 
sna. 

Od kilku dni w pracowni był 
zatrudniony Sergiusz Betlej, lat 
27, krawiec, zam. przy ul. Wils 


czej nr. 27sa. Wczoraj rano 
przyszła do pracowni jakaś 
młoda kobieta, która widząc 


siedzącego przy pracy Betleja 
chwyciła ukrytą pod płaszczem 
butelkę z kwasem  siarczanym 
i chlusnęła nim na głowę Betle» 
ja, a następnie butelką uderzyła 
go w głowę, wskutek czego bu 
telka potłukła się. 


Wybicki zawiadomił o fakcie 


Siedzący obok Betleja Witas 
dysław Bednarski, krawiec, lat 
24, zam. przy ul. Nowy Świat 
nr. 38 spostrzegł gwałtowny 
ruch kobiety i chciał przeszkos 
dzić zbrodniczemu  zamiarowi. 
W chwili, gdy butelka pękła, 
kwas siarczany  rozbryzgując 
się poparzył również Bednars= 
kiego i kobietę. 

Do Betleja wezwano Pogoto: 
wie prywatne, którego lekarz 
stwierdził oparzenie pleców, 
szyi i tyłu głowy oraz opalenie 
włosów i w stanie ciężkim prze 
wiózł go do szpitala Przem. Pań 
skiego. 

Zbrodniczą kobietę zatrzyma 
no i wezwano policjanta, który 


przednio. > 
Komitet polityczny rady m! 
nistrów będzie obradował bez 
przerwy w ciągu całego tygoć? 
nia. We wtorek ma się „odbyć 
osiedzenie rady ministrów 
reti bedzie przewodniczy 

prezydent Benesz, 
| sd 


tym policję, oceniając straty 
swe na 1.500 zł. i podając rys : 
pis złodziejki. Podczas obław) 


w Ogrodzie Saskim policja gł 
trzymała kilka kobiet, w licz P 
których Wybicki poznal sys 
przygodną znajomą „Śpiewać 
kę”. Przyznała się ona do l 
pelnionego czynu, oświa Gp 
jąc iż kradzieży dokona 
wspólnie z przyjacielem swym 
noszącym pseudo „Krwawy s 
ziek“, nazwiska jego jednak 45 
zna. Skradzione rzeczy Sprze A 
li na Kercelaku, przy, CY, 
„Krwawy Józiek* miał ją Der; 
bić w butelkę“, poniewaz ulo” 
nił się, BĘ dając jej ani grośż 
ze sprzedaży łupu. : 
Złodziejkę, którą okazała e 
17-letnia Zofia Grzesiakówns 
(nigdzie niemeldowana) 03% 
dzono w areszcie. 
„Słomiany wdowiec” z 
chem oczekuje burzy, Jā 
dnie na jego głowę, gdy 
po powrocie z letniska, © 
się w jakich okolicznoś 
zginęła jej garderoba. 


Straszna zemsta dziewczyny 


porzuconej przez narzeczonego 


przeprowadził ją do ambulator 
rium Pogotowia Ratunkowe; 
gdzie lekarz stwierdził popat 
nie twarzy, czoła, szyi i rąk! 
dzielił jej pomocy. no 

Następnie przeprowadzo ý 
ją do X komisariatu P. a 
gdzie okazało się, że jest t9 nić 
rianna Witek, lat 20, pracow i, 
ca domowa, zam. przy ul. M o 
szałkowskiej nr. 42. Została 
sadzona w areszcie. > 

Witkówna była narzeczoni 
Betleja. Ostatnio Betlej ZO 
z nią znajomość, wskutek ; 
go Witkówna postanowiła 2 
ścić się na narzeczonym, * zy 
szczając się zbrodniczego 
nu 


ACZ E — | 


Robotnik, który został królem bokst 


Błyskotliwa kariera czarnego niewolnika z fabryki lodu 


Rozpoczęliśmy druk wspom: 
nień Joe Louisa, boksera, który 
dla wielu stanowi dotychczas 
nierozwiązaną zagadkę. Bokser, 
którego sposób walki nie przys 
pomina tak często ogiądane sty 
le, musi interesować. — Musi 
tym bardziej, że każde zwycię* 
stwo odniesione przez Louisa 
niszczy przeciwnika fizycznie i 
PE często kończąc pię: 

nie zapowiadającą się karierę. 


Joe Louis „wziął się“ do bok= 
su zupełnie przypadkowo. Po 
śmierci ojca, matka jego Lilian 
Barrow zostaje na łasce losu z 
czworgiem dzieci z których naj 
młodszym jest właśnie Joe. 


Niemal od lat dziecięcych 
Louis musi pracować. Mając lat 
14 pracuje w fabryce lodu, gdzie 
zarabia 1 dolara tygodniowo. 
Mimo, że pracuje w... lodzie, — 
pot strugami spływa z czoła, za 
Jewając oczy i spieczone usta. 
Joe nie narzeka, wie, że musi 
pracować, że taki już jego los. 


Wreszcie zaczyna się zmiana 
w jego życiu. Ukazuje się na ho 
ryzoncie kolega, który gwałtem 
IER zmusić małego Joe do pięś: 
ciarstwa. EE nie fubi bójek, uni 
ka ich jak ognia, choć drzemie 
w nim niewyczerpany zasób sił. 

Namowy trwają długo i wre- 
szcie: Joe rusza na salę sporto* 
wą. Przygląda się ze zdumies 
niem walkom z cieniem, obija- 
niom „gruszek“. Budzi się w 
nim dreszcz emocji, pragnie 
spróbować swych sił na ringu. 
Joe rozpoczyna treningi. Idzie 
to wszystko wolno, opornie. 

Już po paru tygodniach trafia 
na pięściarza, który bije so po 
chamsku, mocno, BE pardonu. 
Joe po każdym ciosie wali się z 
nóg. Wstaje i znów pada. Nikt 
nie przerywa tej masakry. Aż 
wreszcie Joe z zalanymi krwią 
oczyma, z zniekształconą szczę 
ką, z rozbitymi pięściami rusza 
do przodu. Przypiera przeciwni 
ka do sznurów, wypuszcza parę 
razy swe czarne pięści. Przeciw 


nik raz pada, a za drugim razem 
sprawa jest załatwiona. Tylko 
trąba jerychońska jest w stanie 
obudzić nieprzytomnego pięścia 
rza.. 

Czas leci. Joe otrzymuje co 
raz nowych przeciwników. Prze 
grywa i wygrywa. Już w 1934 r. 
bilans jego wynosi: 54 walki, 43 
zwycięstwa przez nokaut, 4 raz 
zy na punkty, 6 razy remisuje. 

W tym samym roku kończy 
się jego kariera amatora. — Joc 
wstępując na nowe tory życi, 
prowadzące do królewskiego 
tytułu w boksie, zmienia rów% 
nież nazwisko. Umiera Joe Bar: 
row, rodzi się Joe Louis. Pod 
tym nazwiskiem rozpoczyna się 
w światowym boksie huragano= 
wy atak młodego Murzyna po 
najwyższe trofeum w boksie. — 
Rośnie legenda, strach ogarnia 
najtęzszych pięściarzy świata. 

Takiego Louisa właśnie chwy 
tamy na „obiektyw“. Taki właś 
nie Louis przemawia do naszych 
Czytelników. Jego kolejny ar= 


. uit 
tykuł o samym sobie druku 


my na stronie Setej.  , Jer 
Aby ułatwić Czytelnikom ry 
kturę wspomnień Lou!sa, , 
posługuje się fachowym 
zeniami, podajemy ponizć 
wniczek najczęściej używa 
terminów bokserskich: my 
Klinczować przetrzy jj 
wać przeciwnika podcza$ 
w zwarciu. 2 częci 
„Kontra“ — oddanie Pmia:ł 
nikowi uderzenia natyć 
po jego ciosie. 
Walka z cienie 


i W 


f 
j 


— 


m — jedna j 


form treningu. tót 
Finiszer — bokser, . „yje 

szybko i dobrze rozw! 

końcówkę walki. zenit 
Lewy sierpowy — uder 

lewą pięścią. ., ew? 
„Cross“ — uderzen i ra 

ci 


pięścią w lewą część 
ciwnika (cios na przełaj f 
Sparring — trening. zony’ 
-Groggy zamro 
chwiejący się po, otrz% 
ciosu od przeciwnika 


— 


Wiązałą 


+ 


Sew i ; i cH 
(.,WEryn przeciwstawił się jej rozkazowi, i między nimi w 
rtał, 


czy do Big ostra dysputa, podczas której Poradzki zapy 
wa należy niejaki Hetman s Hetmański. 

f pa crażenie Ireny, które starała się ukryć w sos 

„ walo tylko chwilę. Gdy Poradzki powtórzył 

mdyplomatyczne* pytanie, spojrzała zdziwiona 

rekha 70 niedbale wzruszyła ramionami i ode 


"3 Kto taki? Co to za nazwiskol... 
Bazyli Hetman-Hetmański... 
A — Ni . 4 . . 
kim ©, po raz pierwszy słyszę od ciebie o taz 
i A Czemu się o takiego pytasz? Czy chcesz 
op Polecić? Każdy brat ma prawo zaprotegować 
=omym zebraniu nowego członka... 


12 postawiła w tak wyrafinowany sposób pyta: 
T PAA jednak Poradzki, że to wszystko jest 
eas a zauważył jej zakłopotanie... I to wzmocni: 
SĄ >ardziej jego podejrzenie, upewnił się, 
- Mie pomylił... 
ać nans ogarnęła go jedna, dzika wola: zdemasko 
1 mansk zalatana, „szubrawca, inżyniera Hetman» 
cie i z BO. Widział, że od tego zależą jego żye 
lego dalsze losy. 
Dierysze n Ri postanowił jeszcze tego dnia uczynić 
żę roki, by przekonać się o słuszności swoich 
zeń, 
czy, głowie jego powstało szereg odważnych, sza* 
śni planów, Postanowił wykonać je. Jednoczee 
żnej ba rozumiał, że skoro ma narazić się tak pos 
ndzie, nie wolno mu postępować lekkomy« 


I 4 . . . . . > 
wu ZAS ucieszył się, że dzisiaj wypadnie mu zno% 
ajemnicz 


Owstrz pate w Irenie zainteresowanie i podejrzenie. 
AL go od tego jedna myśl, która tras 

zdra 0 

ż radzi? P 

emu 


natrętna mucha: co będzie, jeśli Irena go 
rzęciez służy tak niewolniczo, bez zastrze” 
nieznanemu bohaterowi świata- przes 
Oprawda kocha go bezgranicznie, bez zas 
; «: Gle czy miłość jej wiecznie potrwa?.. Czyż» 
SAbiak A wiele wypaplał przed nią?,. | 
wymi s gdyby chcąc zatrzeć wrażenie, jakie wywarł 
Jak gdyby, ami, począł całować jej dłoń, i łagodnym, 
RJ skruszonym głosem powiedział: 
dlate seno, wybacz mi, wszystko się tak dzieje 
ko m; = się rzadko widujemy... Bez ciebie wszyste 
- x wydaje inne, przytłaczające... 


K.RYLSKI 


dziemy się widywać stale. Ale proszę, byś więcej nie 
mówił w taki sposób... 

— Nie, Irka, nie będę więcej tak mówić, to 
wszystko wyrwało mi się mimo woli... Nie chciałem 
tak mówić, a jednak powiedziałem... Czy wierzysz 
mi? 

— Nie, nie wierzę tobie, ale jednak rozumiem... 

— Pomyśl, Ireno, gdym sobie przypomniał 
wszystko, coś mi mówiła, coś mi naopowiadała, 
strach mnie przejął... 

— No, dobrze, kochanku, było, nie jest, nie pie 
sze się w rejestr. Nikomu nie powtórzę tego, coś mi 
mówił, ale pamiętaj, jeśli nie chcesz mnie w przyszło» 
ści stracić, jeśli nie chcesz stracić siebie samego — 
podkreśliła te słowa — masz tylko jedno wyjście 
przed sobą: uczynić tak, jak los ci nakazał... 

— Masz rację — począł Poradzki grać dalej swą 
nową rolę skruszonego. — I nigdy mnie nie porzu* 
cisz? 

— Nigdy, cokolwiekby się z tobą stało — 
oświadczyła uroczyście i przytuliła go do siebie. — 
A teraz jesteś zupełnie spokojny? 

— Tak, ukochana! 

— Czy masz jeszcze coś do załatwienia? 

— Tak, muszę być w domu i wydać szereg zle» 
ceń... 

— Wobec tego, pośpiesz się... Nie mamy wiele 
czasu. 

— Gdzie mamy się spotkać? 

— Mam auto do dyspozycji, pojedziemy więc 
autem... 

— Skąd? 

Irena wyznaczyła mu spotkanie na jednej z 
przecznic Marszałkowskiej, gdzie będzie ich oczekie 
wać maszyna... 

, Zmierzch zapadł, gdy Poradzki wyszedł z hos 
telu. 

Wierzył teraz, że Irena nie zdradzi go: jej wzrok, 
jej słowa, jej zachowanie świadczą o tym, że go na» 
prawdę kocha. 

Ta myśl dodała mu odwagi. 

Jeśli uda mu się odpowiednio zamaskować swo» 
je plany, potrafi wydać w ręce władz całą bandę, 
wyzwoli siebie i Irenę z krępujących pęt. Będzie wte: 
dy szczęśliwy... 

Pani Haliny nie było już w domu, wyszła gdzieś 
na miasto: dzieci szykowały się do snu. Poradzki 
był rad, że małżonki nie ma w domu: zaoszczędzi so» 
bie wiele czasu, nie będzie zmuszony kłamać, usprae 
wiedliwiać się. 


a Począwszy od dnia dzisiejszego, Sewku, bęe Nie jadł kolacji i wydał tylko szybko polecenie 


SENSAGYJNA PÓWIEŚĆ 
WSPGŁCZESŚNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


służącej: 

— Proszę powiedzieć pani, że musiałem nagle 
wyjechać w pilnej sprawie,. Zresztą, zostawię kam 
teczkę na stole... 

— A kolacja? 

— Jasia może zabrać, jadłem na mieście... 

Jasia nie zdziwiła się wcale: pan często jada na 
mieście, poza tym ostatnio stale wyjeżdżał... 

Poradzki wszedł do gabinetu, wyjął książkę te 
lefoniczną, począł nerwowo szukać litery H... 

W/ końcu znalazł to, czego szukał. 

Tak, to jest pełne imię i nazwisko. Nerwowo 
ujął słuchawkę telefonu. Chwilę trwał zupełnie niee 
ruchomo. Kilkakrotnie słyszał odzew stacji, jak gdy« 
by telefon był zajęty. Nagle rozległ się jakiś głos nie» 
wiasty: 

— HMalio, kto tam? 

Poradzki zadrżał, pot oblał jego czoło. Zdaje się, 
że to głos Ireny. Tak podobny jest do jej głosu! I by 
się przekonać, czy to jest naprawdę głos Ireny, pow” 
tórzył, jak gdyby przed tym nic nie słyszał: 

Hallo! Proszę... 
— Słyszę — odpowiedziano mu 
ny. — Kto mówi? 

Strach go opuścił. Nie, to nie jest głos Ireny, 
na pewno nie jej głos, starał się uspokoić siebie.. 
Zresztą, nie jest przecież obowiązany rozpoznawać 
jej głos. Dzwoni. w zupełnie innej sprawie... 

I z odwagą, stanowczością w głosie zapytał: 

Czy to mieszkanie pana inżyniera Hetman 
Hetmańskiego? 

— Tak jest, a kogo pan prosi? 

Czy zastałem pana inżyniera w domu? Chcias 
łem porozumieć się z nim w pewnej sprawie... 

— Ale kto mówi? 


z drugiej stro» 


— Chodzi o bardzo pilną sprawę — odrzekł 
Poradzki, bojąc się mimo woli. wymówić swe nazwie 
sko. — Czy zastałem pana inżyniera? 


— Ale kto mówi? 

— Powtarzam, że moje nazwisko nic pani nie 
powie! Muszę osobiście pomówić z panem inżynie: 
rem, 

— Chwileczkę, zechce pan łaskawie zaczekać... 

— Ale czy pan inżynier jest w domu? — pytał 
niezwykle zaciekawiony Poradzki. 

— Tak, jest w domu, właśnie idę zakomuniko» 
wać mu, że dzwoni jakiś pan, który nie chce podać 
swego nazwiska... Proszę zaczekać... 

Wydało się Poradzkiemu, że głos niewieści kpi 
z niego. 

(Dalszy ciąg jutro) 


gdzie wystę: 


a tancerka  „Wiosene 
i: arski, który zjawił się 
ski |, Aejakir spotyka isę z młodzień: 

n Robertem Maly. Bar: 
ownie wyczuwa, 


Y TO WŁAŚCIWY 
Ypu maor Barski należał do 
žl upartych. Gdy raz 
dojść do celu nie po 
€ nigdy zwieść z tropu, 
lanli najleps; jęzadców wystę: 
taż Spray PSI jego przyjaciele. 
AGR a, ze Barski miał w 
cz tescie Vypadkach wyjątkowe 
nesie iena ynne było w swoim 

go A carzenie córki zna 
ne “Owca o  otrucie 
two, jak gatki. Mimo, że śledze 
w kolei przewód sądo= 
ć sy. całkowitą niewin* 
wł I nie dał o” Barski... uparł 
asha rej. | 74 Wygrane. Na 

i Nią wła £ mimo braku zezwo 
= Prowadził śledztwo 
acie wygrał. 


stalą skazsna na 

tygodnie, a Barski 

AnS ps 1e później otrzy* 
ym „74 inspektora. 

iu > po pamiętnyin 

= INzynierem Robers 

» Barski „uparł się“. 


W/ jakiejś komórce mózgowej 
zrodziła się myśl, że rzekomy 
Robert Maly to poszukiwany 
król żebraków, Roustan. Nie 
miał na to żadnych dowodów, 
nic nie wskazywało, że w tym 
skromnym teatrzyku może szu» 
kać „ukojenia“ zbir i morderca, 
Roustan i zapewne każdy sę: 
dzia ślędczy wyśmiałby Barskie 
go, ale nasz inspektor był, jak 
wiadomo uparty. 

Tegoż dnia wieczorem, sies 
dząc w pobliskiei kawiarence, 
Barski skrzętnie wyławiał strzę: 
py rozmów, prowadzonych przy 
pobliskich stolikach. Tym ra: 
zem szczęście mu sprzyjało. Ja: 
kichś dwóch podejrzanych gość 
ci, popijając musujące piwo, 
dość swobodnie prowadziło roz 
mowę. Zapewne pewni byli, że 
taka rozmowa nie wszystkich in 
teresuje. 

— Słyszałeś, że nasz stary 
ostatnio jest coraz smutniejszy. 

— Phi — odparł drugi -- 
smutny? Czy on potrafi być we 
soly? Pamietam, że jak raz zwa 
liliśmy mu górę złota, nawet się 
nie uśmiechnął. Lubi szelma 
złoto, ale powiedz mi lepiej, dla 
czero ostatnio stał się taki ską- 
py? Tak stara nanna. (chowa 
franeczki skrzętnie ! dałby 50% 
bie chyba łeb rozwalić, gdyby 


mu ktoś chciał je zabrać. Chys 
ba się kocha... 

Barski słuchał i dałby wiele, 
żeby ci jegomoście wymienili 
mu nazwisko owego tajemnicze 
go „starego“. To było jednak 
niemożliwe. Zauważył poza 
tym, że panowie ci od czasu do 
czasu rzucają podejrzliwe spoj* 
rzenia w jego kierunku. Nie 
miał innej rady, jak po cichu ue 
lotnić się i nie zwracać na siebie 
uwagi. 

Odszedł. Kilka franków, któ 
re wręczył w chwilę później. bi» 
leterce w teatrzyku dały mu cen 
ną informację. Okazało się, że 
tajemniczym młodzieńcem, któ: 
ry tak ostentacyjnie oklaskiwał 
tancerkę w „Rivoli“ był inżye 
nier Robert Maly. Bileterka, 
podając nazwisko uśmiechnęła 
się szelmowsko, mówiąc: 

— Ale niech pan jej nie zas 
czepia, bo pan inżynier jest stra 
sznie zakochany i.... 

Idąc ulicą Barski zastanawiał 
się nad sytuacją. 

— Robert Maly, inżynier — 
myślał — czy to prawdziwe nas 
zwisko i czy ten inżynier to na: 
prawdę.... inżynier? 

Rzecz była łatwa do spraw* 
dzenia. Barski wszedł do ka 
wiarni i zatelefonował do prefce 
kta Grice. Prefekt serdecznie 
się ucieszył, gdy usłyszał głos 
Barskiego. Usłyszawszy 0 ca 
chodzi, Grice oświadczył, że na 
tychmiast .wyda odpowiednie 
zlecenia, celem ustelenia kim 
jest ów inżynier Robert. Maly. 

Sprawa nie była trudna. Bom 


ba jednak wybuchła, gdy z ode 
nośnego urzędu nadeszła wieść, 
że w Paryżu mieszka 18:tu Ro» 
bertów Maly, przy czym ś:ej to 
adwokaci, 6sciu zajmuje się po” 
średnictwem na giełdzie, 4rch 
ma własne warsztaty stolarskie, 
2sch — to doskonali ślusarze, a 
pozostali żyją z własnych fundu 
zów. Dziwna rzecz! Ani jeden 
z Robertów Maly nie był inzy* 
nierem. 

Barski nie zwierzał się prefe» 
ktowi i postanowił tę sensacyj* 
ną wiadomość zachować dla sie 
bie. Przy okazji dowiedział się, 
że Grice otrzymał od władz pie 
niądze na wykup żony. Miał 
Je Hf kategorycznie zalecone, 
by w wypadku, gdy Roustan 
zadzwoni po okup, starać się 
prośbami sprolongować termin 
o dalsze dwa dni. 

Barski działał już w tempie 
przyśpieszonym. Zdawał sobie 
sprawę, że każda chwila straco» 
na może przyśpieszyć katastro* 
fẹ. Wieczorem, gdy znów zna” 
lazł się w teatrzyku stwierdził z 
zadowoleniem, że rzekomy inży* 
nier Robert Maly nie zajmował 
iak zwykle swego miejsca 
pierwszym rzędzie. 

Tym razem Barski był ubra: 
ny „jak każdy zamożny miesz= 
czanin, oczywiście miał tylko zu 
pełnie zmienioną twarz i nosił 
ciemne okulary. Gdy przede 
stawienie się skończyło wszedł 
za kulisy i domagał się widze» 
nia z tancerką „W'iosenką'. 

Drogę zagrodził mu sam wła: 
ściciel, Padakatis. Barski podał 


zmyślone nazwisko i zawód. Pa 
dakatis usłyszawszy, że to adwo 
kat zamierza widzieć się z jego 
ulubienicą, był w siódmym nies 
bie. Natychmiast wezwał „Wio 
senkę* i w chwilę później Bare 
ski był przedstawiony pięknej 
tancerce. 

W oczach tancerki czaił się 
niepokój, gdy spojrzała na tego 
wysokiego jegomościa w ciems 
nych okularach. Widziała go 
po raz pierwszy w życiu, ale i 
ona jakby przeczuciem wiedzioe 
na, widziała w nim zwiastuna 
nieszczęść. A tymczasem Bars 
ski starał się być jak najbardziej 
uprzejmy i wreszcie skłonił tans 
cerkę, by mu towarzyszyła do 
kawiarni. Chcąc przełamać o% 
pór dziewczyny, a jednocześnie 
pochwalić się cenną informacją 
dodał szeptem: 

— Przecież dzisiaj nie ma pa 
na Roberta. 

W kilka minut później Bare 
ski siedział w towarzystwie 
„Wiosenki* w pobliskiej kas 
wiarni. Barski starał się być 
niezwykle uprzejmy, sypał dow 
cipami, sławił jej piękność, aż 


w | wreszcie wypalił niczym z arma 


ty. 

— A czy pani wie, że Robert 
Maly oszukuje panią w ohydny, 
sposób... Robert Maly to nazwie 
sko przybrane, i że pan ten nie 
jest inżynierem... 

„W/iosenka”* tak silnie zblae 
dła, że Barski zląkł się... Ale nie 
było rady. Strzelał dalej: 

— A może to zbrodniarz? 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Junosza - Gałecki 


Organizaci 


Organizacja jest jednym z 
najważniejszych filarów Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. 

Pomimo, iż zasada organiza- 
cji została uznana na całym 


Aleksander _ 


świecie za najpoważniejszy 
czynnik przy budowie i kon- 
strukcji życia państwowego, 


że rezultaty pracy zespołowej, 
zorganizowanej są jak najlep- 
sze, że dziedzina organizacji 
została zbadana drogą nauko- 
wą, istnieje jeszcze w Polsce 
tendencja ludzi o złej woli, 
rozbijania i niszczenia wysił- 
ków twórczych zdrowego spo- 
łeczeństwa. Ludzie ci walczą 
zawsze, wszędzie i ze wszyst- 
kimi w imię urojonych idei, 
nierealnych planów, mając na 
celu jedynie dobro osobiste. 

czas najwyższy przestać 
siać niezgodę i zabrać się do 
rzetelnej pracy. 


Trzeba wreszcie zrozumieć, 
że organizacja „jest czymś 
więcej niż zagadnieniem for- 
m «4 


Każdy, kto ma pewien cel, 
kto ujmuje swoje dążenia w 
ramy programu i chce, aby 
program ów „wszedł w życie“, 
musi przystąpić do realizacji 
drogą zorganizowanego dzia- 
łania. 

Przy pracy organizacyjnej 
niezbędne jest poczucie odpo- 
wiedzialności za słowa i czyny, 
wiara w prawdę głoszonych 
idei, niekłamane dążenie do 
rozwoju i potęgi panstwa. 

„Rozwiązujemy zagadnienia 
gospodarcze i społeczne, wy- 
chodząc z naszej naczelnej 
idei, którą jest obronna siła i 
potęga Państwa. Cel ten mo- 
że być osiągnięty nie  znisz- 
czeniem tego, co jest pożyte- 
czne, nie metodami rewolucyj- 
nymi, lecz udoskonaleniem ist 
niejących i tworzeniem nowych 
wartości. Polska musi rozwi- 
jać się bez wstrząsów i gwał- 
tów, wprowadzających zawsze 
Państwo w groźną sytuację. 
Takie są słowa deklaracji ide- 
owo - politycznej Obozu Zjed- 
noczenia narodowego. 

A zatym wszelkiego rodza- 
ju wstrząsy wpływają u- 
jemnie na działalność aparatu 
państwowego. 


Kto swoje zdolności zużyt-| 
kowuje na sianie zamieszania! 
i zwalcza słuszny program or- 
ganizacji w dziedzinie polityki 
narodowej i społecznej, ten 
przyczynia się do wytwarzania 
niebezpiecznych dla narodu, 
wstrząsów. 

Organizacja jest tą wartoś 
cią niezaprzeczenie niezwykle 
czynną i użyteczną, którą trze- 
ba doskonalić i wcielać w ży- 
cie. 

Organizacją jest konsekwen- 
cją ewolucji. jest prawem i jej 
przeciwdziałać nie wolno. 

Polska na to aby trwać mu- 
si być silną. Wynika to zaró- 
wno z Jej położenia geograficz- 
nego jak i z tendencji rozwo- 
jowych mocarstw  europej- 
skich. 

Rozumiejąc potrzebę siły 
Ustawa Konstytucyjna 23 kwiet- 
nia dała Polsce statut organi- 
zacyjny. 

W ramach tego statutu, Ci 
którym dana jest możność rzą- 
dzenia ponoszą całą odpowie- 
dzialność za swoje czyny kie- 
rowane według dobrej woli i 
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PRENUMERATA: 


Najweselszy film sezonu. 


Popołudniówka o godz. 3 


„Dziennika Piotrkowskiego* 
kwertalnie z przesyłką zł. 9, racznie 3 
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czystego sumienia. 

Pełna odpowiedzialność jest 
zasadą każdej organizacji, od- 
powiadając pełni władzy, 
rą daje swoim statutem. 

Prawo nakłada obowiązki. 
stosunek tych dwu czynników 
normuje znakomicie Statut 
Organizacyjny Państwa, który 
stwarza podstawę do zaprowa- 
dzenia porządku í stworzenia 
jak najlepszych warunków dla 
życia społecznego. 


W niedzielę 17 b. m. odbyły 
się propagandowe zawody pły- 
wackie urządzone przez Miejski 
Komitet W.F.iP.W. Zawody 
te wykazały, że przy dobrych 
chęciach ze strony zawodników 
i publiczności nasz Piotrków 
nie stoi na ostatnim miejscu, 
choć niema unas bieżącej wody. 
Ze tych którzy pływają dobrze 
i gorzej jest wielu, co można 
było sprawdzić na zawodach. 
Na wyróżnienie zasługuje pan 
profesor Otocki, który ustano- 
wił rekord Piotrkowa 34 sek. 
na 50 metrów oraz inni jak p. 
Nowak P. K.S. (styl. klasyczny) 
Kryś (Hapoel) p. Uniszko, Stan- 
chauzer który na 400 metr. 
przyszedł w dobrym czasie zaj: 
mując przed tym pierwsze miej- 
sce na 200 metrów. Z chłop- 
ców: Faustyn, Adamski — (styl. 


Na pokładzie wielkiego okrę- 
tu transatlantyckiego, zdążają- 
cego z Gdańska do Ameryki 
Północnej, wydarzył się przykry 
skandal towarzyski. Wytworne 
towarzystwo złożone z bankie- 
rów przemysłowców i plantato- 
rów bojkotowało coraz wyraź- 
niej znanego w Europie i Ame- 
|ryce milionera, właściciela skła 
| dów kolonialnych, który wy- 
rzucając tysiące dolarów na za- 
bawy i przyjemności, żałował 
kilku groszy, aby zakupić pre- 
parat, stanowiący dla niego 
rzecz więcej wartościową od 
złota i dolarów. Nie będziemy 
ukrywali, że tym preparatem 
potrzebnym bogatemu amery- 
kaninowi był Sudoryn Ap. Ko- 
walskiego, środek usuwający 
pot i niemiłą woń rąk, nóg i; 
pach, tak przykrą dla otoczenia. 
Gdy kapitan okrętu dowiedział 
się o tym przykrym bojkocie 
towarzyskim, posłał natychmiast 
milionerowi pudełko proszku 


silnego 


A 


Udane zawody pływackie 


|! klas.) 


Niemiła przygoda milionera 


Pastwa 


Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego realizuje swój program 
„w ramach organizacji i dyscy- 
pliny w rygorze jednolitego kie- 
rownictwa“. 

Pomnąć, iż tylko zorganizo- 
wana (jedność tworzy siłę, a 
siła stanowi o znaczeniu i po- 
tędze państwa, należy przypu- 
szczać, że mała ale krzykliwa 
grupa awanturników przestanie 
zakłócać spokój pracy wielkiej, 
pożytecznej i REA 


Wiśniewski, Dudziński i 
inni. Wiele śmiechu wywołały 
skoki humorystyczne p. Leś- 
niewskiego, który udając pia- 
nego, skakał z wieży w ubraniu 
otrzymując za to huczne brawa. 
Publiczność zorientowała się 
dopiero, gdy ten ostatni ro- 
zebrał się i okazało się, że jest 
jednym z lepszych skoczków. 
W napięciu trzymały publicz- 
ność skoki p. Dobrzyńskiego. 
Z chłopców skakał mały mu- 
rzynek — Adamski. 


Gdyby wśród stałych bywal- 
ców pływalni było więcej ludzi 
z cywilną odwagą to na starcie 
stanęło by nie 45 a 200 za- 
wodników. Organizacja zowo- 
dów b. dobra, publiczności o- 
koło 800 osób. Szczegółowe 
wyniki podamy później. 


sitkiem usuwa pot i niemiłą je- 
go woń. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, składach aptecz- 
nych, drogeriach i permie ach 


Pracownicy Zakł. 

Przem. w Woli 
Krysztoporskiej 
na F. O. N. 


Umysłowi i fizyczni pracow- 
nicy Zakładów Przemysłowych 
w Woli Krysztoporskiej k/ Piotr 
kowa, przy wydatnej pomocy 
dyrekcji tych zakładów posta- 
nowili ufundować 2 ciężkie ka- 
rabiny maszynowe z całkowitym 
wyposażeniem dla Armii. 


Nie zostawiać roweru 
bez opieki 
Na szkodę Wolskiego Mieczy- 


Sudoron Ap. Kowalskiego wrazisława zam- w Piotrkowie przy 


ze sposobem użycia. Ameryka- | ul Al. 3 Maja 50, 


skradziono 


nin zrozumiał i w ciągu nie-|rower wartości 130 zł. 


wielu godzin został przyjęty z 
powrotem do towarzystwa pod- 
różnych. Chociaż powyższa his- 
toria brzmi jak wyjątek z fan- 
tastycznej powieści, to jednak 
zapamiętajcie ją sobie. Qryzą- 
cy pot i niemiła woń rąk, nóg; 
i pach jest uleczalna i usuwal-; 
na. Znany a niezastąpiony zgó-? 
rą od pół wieku puder Sudoryn 


Ap. Kowalskiego w pudełku z; kowie ul. 


Chudemu Antoniemu zam. 
w Wolborzu, z przed posesii 
na ul Wolborskiej 86 w Piotr- 


kowie skradziono rower war- 
tości 100 zł. 
W dniu 18 bm. na szkodę 


Krawczyka Józefa zam. w Piotr- 
Nowy Świat 2 z 


ma wowwrca | zamkniętego mieszkania za po- 


„Dziennik Piotrkowski“ 


czytają wszyscy! 


Dziś i dni następnych ! 


BASE" TE ET TATA TIERE | m NOE TAAA TA TJ 


Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4] 4 | po p poł. 


Zbieg 


6 zł 


mocą otwarcia drzwi dobranym 
kluczem skradziono 30 kg. gro- 
'chu i peluszki wart. 15 zł. 


Wielka niespodzianka 1938 roku! 

Kapitalny film wielk. gwiazd 
JEAN HARLOW, MYRNA LOY, WILLIAM POWEL 
i SPENCER TRACY oczaruje was filmem p. t. 


Jego Złota Rybka 


San Qu Quentin Al. 


wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
Konto P. K. O. Nr. 602.480 
CHNEASDA TUT + OEIS RL LI TAWAMUKNARIWOCICJ 


CTE I I A E ICIS SE TEL 
Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


Oddalenie się 


W dniu 18 bm wyszła z do- 
mu rodzicielskiego Nowak Gi- i 
zela ur. 29 I 1923 roku, córka | 
Zygmunta i Małgorzaty, która 
zabrała ze sobą swego brata 
Zygmuuta Nowaka lat 11, zam. ł 
w Piotrkowie przy ul Nowy | 
Swiat Nr. 12 którzy udali się 
w niewiadomym kierunku. 


Pożary | 


W zagrodzie | rzemieniewskie- 
Antoniego, zam. we wsi Luto-|, 
sławice Szlacheckie, gm. Gra- | 
bica, z niewyjaśnionych przy- 
czyn powstał pożar, wskutek 
czego spłonęła stodoła, wraz 
z różnymi sprzętami gospodar- 
skimi. Ogólne straty wynoszą 
450 zł. Wypadków w ludziach 
nie było. 


We wsi | Gacki, gm. Woźniki, 
podczas burzy od uderzenia 
pioruna, wybuchł pożar w za- 
grodzie Szczepańskiego Józefa, 
wskutek czego spalił się dom| 
mieszkalny i stodoła — drew- 
iniane, 1 fura siana i narzędzia 
rolnicze znajdujące się w sto- 
dole. Ogólne straty wynoszą 
2300 zł. Podczas ratowania do- | 
bytku poparzyła sobie ręce żona; 
Szczepańskiego Józefa. 
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Na fali radiowej 


Koncerty z Krzemieńca 
na całą Polsę 


Dawny ośrodek życia umysło- 
wego i kulturalnego, historycz- 
ny Krzemieniec wraca powoli 
do swej doniosłej roli, jaką nieg- 
dyś odgrywał w dziejach Pols- 
kich. Zorganizowane przed kil- 
ku laty Muzyczne Ognisko Wa- 
kacyjne dla Nauczycielstwa 
Szkół Ogólnokształcącychn i Se 
minariów Nauczycielskich roz- 
wija się bardzo pomyślnie, gro- 
madząc zastępy chętnych słu- 
chaczy i skupiajac znane siły 
nauczycielskie. 

W roku bieżącym nawiązało 
Polskie Radio bezpośredni kon- 
takt z tą placówką muzyczną, 
organizując wespół z Ogniskiem 
kilka koncertów które transmi- 
towane będą na wszystkie roz- 
głośnie Polskie. Pierwszy z nich 
odbył się 19. VII. o godz. 18.10 
Poprzedziło go słowo wstępne 
prof. Bronisława Rutkowskiego. 
Radiosłuchacze usłyszeli or- 
kiestrę symfoniczną T-wa Mu- 
zycznego m. Katowic, którą dy- 
dyrygował Stefan Lidzki- 
Sledziński, oraz pianistę Pawła 
Lewieckiego. 

Program obejmował Beethove- 
na l symfonię, oraz Chopina 
Rondo a la Krakowiak, i Ró 
życkiego „Trzy tańce polskie“. 
EYSINES T QT A Y 


! Dziś i 


Rewelacyjny film, któ 


Kino-Teatr jronacyjnych Króla 


„AS” 


w Piotrkowi ie. 


ul. Niepodle- ł __Realizacja 


złoś i 2, 
shn Popołudniówka « o g. 


= Dziś i dni 


i- Salomonowicza. 


ej względnieniu 
czości polskiej różnych epo% 


Mianowanie nowych 
łekarzy naczelnych 


w Ubezp. Społ. 
W kilku 


wołano nowych lekarzy nacze 
nych. 

Na stanowisko p 
naczelnego 
Społecznej w Brześciu n 
;powołano dr. O. Samojłowicz 

Na takie 
samo stanowisko w Ubezpie” 
czalni Społecznej w Piotrko” 
wie powołano dr. S. Mossore: 

Na stanowisko p. o. lekarza 
naczelnego Ubezpieczalni Spo” 
łecznej w Toruniu powołano 
dr. L. Kinowskiego. 


FB 


- o. lekarza 


Koncerty następne dnia 26 
lipca i 2 sierpnia przyniosą mu” 
zykę instrumentalną i wokalną 
oraz utwory kameralne. 

Linią zasadniczą, P.R. kiero” 
wało się przy układaniu pro” 
gramu tych koncertów jest ro% 


norodność rodzajów muzy” 
poważnej, przy specjalnym U 
arcydzieł twór 


Mała Orkiektra Polskiego Radia 
wysłąpi w parkach Warszawy 

W roku ubiegłym zorgonizo* 
wało Polskie Radio liczne KOM 
certy publiczne o charakter 
lekkim i popularnym. Wszy*i, 
kie te imprezy cieszyły się wie” 
kim powodzeniem wśród PU 
bliczności, która tłumnie LAY 
madziła się owacyjnie wl ie 
swych dobrych znajomych i 
krofonowych. W. porze zimowe 
publiczne koncerty Małej 
klestry posiadały formę innn% 
formę koncertów propagan H 
wych, urządzanych w różnyć 
miastach Polski. 

Obecnie w sezonie letnim p% 
wraca Polskie Radio do impre? 
publicznych w ogródkach 
wiarnianych i parkach. W lipe“ 
odbędą się trzy tego rodzi 
koncerty Małej Orkiestry PO P 
Ap Radia pod dyr. Z. Górzy 
skiego. 

Dnia 20 VII. o godz. 19.00 
zorganizowany zostanie W. poni 
kiej YMCA wieczór solistów 
J. Kay-Kuczyńskiej i W. Ja bło h 
skiego, zespołu „Dziarskić 
chłopów” i innych. 'Konferan 
jerkę prowadzi Henryk Łado 

Koncert następny dnia 21. 

o godz. 1900 odbędzie się 
ogródku na Mazowieckiej: 
dział zaś przyrzekli Siena 
Barbara Kostrzewska, 
Witas, Siostry Burskie* 
Oraz Henryk Ładosz jak 
feransjer. 


E 


dni następnych! kó” 


óry w czasie uroczystości był 
Angielskiego Jerzego 


i innt 
o ko™ 


wyświetlany na Dworze Królewskim 


PERŁY KORONY 


a SACHA GUITRY 
08 8 TAJNY AGENT 


oł. 
4 pop 
AR R zi Nao zakk e a | 
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Początek o god o godz. 6 pp, w niedzielę i święta o godz. 


i następnych! 


Aby umożliwić Szanownej Publiczności ujrzenie fil- 
mu, który był w sezonie wyświetlany po cenać 


podwyższonych, powtarzamy wielki triumf 


ERROLA FLYNNA i KAY FRANCIS w filmie p: t 


Popołudniówka o g. 3. 


10 O pa X ramsan n aa 


Początek o godz. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po P 
CENA AEEY, 


sanae Camee o Oaa 


ATAK o ŚWICIE 


Wiosna zakochanych 
ZET TORT oł. 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 8 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wył 


LOWE TY TA N 0 OOOBEATUE 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel 10-65 


ubezpieczalniach 
społecznych na prowincji Po: 


w Ubezpieczalni 


„| Adres Re 
zzz 


